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tietnaroskie~o i francuskiego dowództwa naczelnego 
_______________________ .......... _. ______________________________________________ __ 

Jalr łodaje Vietnamaka A1encJa Prasowa, delegacja tran­
cusk icgo dowództwa naczelne10 w Diem Bien Fu potwler­
d>.1>a. źe Francuzi bez 11przedzenia naruszyli p0rozumienie 
z r13 maja br. w sprawie ewakuacji rannych jeńców. Pned­
atawiciele francuscy dziękują llł zwolnienie 858 rannych 
Je6ców I wyrażają 1ię z wielkim uzna.niem o personelu le· 
karskim VietnamskieJ Armii Ludowe~ 

Powytsze oświ&dcHnie sll· 
warte Je.st w sprawozdaniu 
wspólnie opublikowanym 
przez przedsl'\wiciela do-

wództwa naczelnego Vltłnam· 
1kleJ Armii Ludowej I pned· 
stawioiela dowództwa naenl· 
nego · francuskiego korpu1u 

-------------r ekspedycyjnego w tndocbi­
oach -o ewakuacji rannych 
jeńców francosll:icb zwolnio­
nych w dniach 13 - Z6 maja 
br. 

Najmłodsi obywatele 
naszego kraju 

GENEWA 
Min. Mołotow WrlUkl z oświadczenia 

patrz str. 2 
obchodzą swe · święto 

pro pon u ie 
· Pol8kę 

do komisji 
pańdw neutralnych 
w Indochinach 

GENEWA, 31. 5. 

Koła dziennikarskie w Ge­
newie twierdzą, że na posie­
dzeniu niejawnym konferencji 
genewskiej w dniu 31 maja 
delegacja radziecka wysunęła 
Propozyc'ję, aby w skład ko­
misji panstw neutralnych, 
mającej kontrolować wyko­
nanie warunków rozejmu w . 
Indochinach, weszli przedsta­
wiciele Polski, Czechosłowa­

cji, Indii i Paki~tariu. 

I czerwca 
wstępna narada 
obu stron 
'\valczących 
w Indochinach 

GENEWA. 31. ~. 

Dnia 31 maja odbyło się pod 
przewodnictwem mJnistra E­
dena kolejne posiedzenie w 
ścisłym gronie. Ogłoszony ko. 
mun!kat stwlerdz;a, że 9 dele­
gaC'jl kontynuowało obrady 
nad problemem przywrócenia 
pokoiu w Indoch inach! Na po­
siedzeniu poinformowano jego 

uczestników, że 1 czerwca od­
będzie sie wstępna narada 
przedstawicieli wojskowych 
obu· stron, w celu przygoto­
wania konferencji reprezen. 
tantów dowództw obu stron 
walczących. 

Następne posiedzen:e w ści­
słym gronie odbędzie się 2 I 
czerwca br. 

Polskie Radio ma obecnie 2 mi. 
liony 400 tysięcy abonentów 

(razem z rodzinami CZJ1n\ to ok. 
10 mi!i07!ÓW s!uchaczyJ, którzy 
korzystajq z programów roz· 
glośni„ ;ale i lokalnych ekspo. 
zytur Polskiego Radia. Szybko 
postępuje naprzód radiofoniza-

cja ws{. , 
Obecnie już btisko mltion abo. 
nentów, io ludność wie;ska. Do 
roku 1953 zradiofonizowanych 
zostaw w Polsce Ludowej 
9 814 groma,d. (Przed wojnq 
zmdiofonizowa,ne wsie należały 

do rz·adkości). 

W ub. roku rozgtośnie i ekspo­
zytury programowe Polskiego 
Radia . nadały łącznie 39 tys . 
godzin programu, a więc b!lskó 
107 godzin audydi w ciągu jed. 

nego dniri. 
NA ZDJĘCru: reżyser Danuta 
lwaszkiewicz i montażystka 
Janina Grochala (siedzi> pod­
czas montażu auducjl w roz­
gŁośni Polskiego Radła przy 
u.t. MyśliwiecJdei w Warsza-

wie. 
CAi" - rot. Tymiński 

Dni Oświaty, 
Książki i. Prasy 

Wykonali 
Plany 

półroczne 
Piękny sukces osiągnęły ze· 

spoty ma jsterskie tkąlni ZPB 
im. Marchlewskiego, wykonu­
jąc przeszło miesiąc przed ter­
minem swe półroczne zadania. 
Sukces ten jest tym większy, 
że uzyskano wysoką jakość 
produkcji i poważną obniżkę 
kosztów własnych. Wynika 
on a ze zmniejszenia ilości od· 
padków, osiągnięcia niższego 
wskaźnika postojów niż pla· 
nąwany l obniżenia zuży~ia 
materiałów pomocniczych, Jak 
gońce, bicze, czółenka itd. 

O zrealizowaniu półrQcznycb 
zadań jako pierwszy zameldo­
wał zespół majsterski Igna­
cego Marciniaka. Wykonaniem 
planu w dniu 24 maja może 
się poszczycić zespół St;i.nisła· 
wa Janiaka. 
Następnego dnia, tj, 25 maja, 

zadanie swe wypełnił zespól 
majsterski Mariana Kajda· 
sa. 
ŻYCZYMY PRZODUJĄCYM 

ZESPOt,OM DALSZYCH SU· 
KCESOW! 

I 

DYSKUSJE NAD KSIĄżltĄ 

Dziś, dnia 1 czerwca, o godz. 
13, w ZPB im. Dubois, urzą· 
dzony będzie dla załogi pora· 
nek nt.: „M. Szołochow i jego 
dzieła''. 

O godz. 14 w II Rejonowej 
Wypożyczalni Książek odbę­
dzie się dyskusja nad książką 
M. Brandysa pt.: „Dom odzy· 
skanego dzieciństwa". 

O godz. 11.30. w V Rejono· 
wej Wypożycz;alni Książek dla 
Młodzieży, ul. Limanowskiego 
25, spotka się z młodymi czy· 
telnikami literatka - Lorent· 
z.owa. 

O godz. 12 w I Rejonowej 
Wypożycz;alni Książek dla 
Dz ieci, Andrzeja ·14, odbędzie 
się konkurs recytatorski dla 
dzieci. 

O godz. 14 w IV Rejonowej 
Wypożycz;alni Książek dla 
Dzieci, Armii Czerwonej 41, 
omawiane· będą książki lotni· 
cze. 

ODCZYTY 

W Centralnym Biurze Te<:h· 
nicznym o godz. 15 '1;,WP u· 
rządza odczyt nt.: „~liz;a O· 
rzeszkowa i jej twórczość". 

o · godz. 17 w X Rejonowej 
Wypożyczalni Książek dla Do· 
roslych, ul. Skalna 2 - od· 
czyt nt.: „Dziecko dawniej a 
dziś". 

WYSTAWA 

O godzinie 17 w Ins tytucie 
Włókiennictwa, ul. Gdańska 
91, otwarcie wystawy: „Biblio· 
teka naukowa w służbie spo· 
teczeństwa lódzkiego". 

W Bibliotece im. Waryńsk ie 
go czynna je$t wystawa pt.: 
„Pięć w:eków kultury ogólno· 
lud<:kiej". 

Radośnie obcbodzlll swoje eoroczne święto - Międz:vna· 
rodowy Dzień Dziecka - najmłodsi obywatele naszego kra· 
Ju. W miastach i wsiach oałe,I Polski odbyły się zabawy, 
pochody sportowe, zawody dziecięce I ' specjalne występy 
artyatyci:oe. 

L Lódź I 
ty stycznych. Na !Cen le tea-

Centralnym punktem uro­
czys tości w Łodzi był Plac ' 
Zwycięstwa na którym Teatr 
Lalek „Arlekin" wysta wił 
sztukę „Smok w Nieswaro­
w ie". Dzieci zwiedziły łódzki 
Młodzie:mwy Dom Kultury, 
n a stępnie, wzięły udział w• 
wielkim festynie w parku ju­
!1anowskim. 

. tra In ej Pałacu orzy szczelnie 
wypełnionej widowni wystą­
piły najlepsze śląskie zespoły 
młodzieżowe. 

Po występach w Pałacu 
Młodzieży wszystk ie zespoły 
a rtystyczne udały się do Wo· 
Jewódudego Parku Kultury I 
Wypoczynku. gdzie odbvło 
się szereg imprez ~dla dz ieci. 

• * 

\ War~1awa 1· 
W wielu punktach stolicy 

- w pa rkach, na placach i 
w ogródkach jordanowskich, 
odbyły się wesołe za~wy 
dziec i ęce, urozmaicone wy­
stępam i artystycznymi. ku­
kiełkowymi ora z igrzyskami 
sp6rtowymi. Wiele dzieci ze 
stołecmych z.3kładów pracy 
gościło na swoich zabawach 
dzieci ze wsi. 

Pierwsze uroc~ystoścl z 
okazj i Międzynarodowego 

Podobne uroczvstoścl odby· 
ly się również w Innych \vo­
jewództwach. 

Na Międzynarodowy Dzień Dziecka 

Prezes Rady Ministrów 

Józef Cy·rankiewicz 
przyznał doroczne nagrody 

za twórczość dla dzieci i młodzieży 
Matyas Rakosi 
I sekretarzem 
KC Węnierskiej 

Partii Pracujących 

Dnia Dz iecka rozpoczęły się 
już 29 ub. m . po południu . 
Ponad 1 500 dzieci i 16 ST.kół 
Woli wzięto udział w rados-

1 nym pochodzie dziecięcym. 
który zainaugurował obcho­
dy Międzynarodowefo Dnia 
Dziecka w Warszawie. 

WARSZAWA, 31. 5. 
Z okazji Międzyna·rodowego Dni.a Dz.ieclca prezes Rady 

Ministrów- przyznat doroczne nagrody u · twórczość dla 
dzieci i młodzieży. 

Prasa węgierska z 31 maja 
opublikowała komunikat o 
plenum Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Partii Pracują· 
cych, które odbylo się 30 ma· 
ja br. Na plenum KC WPP 
wybranego przez III Zjazd 
Węgierskiej Partii Pracują· 
cych jednomyślnie uchwalono 
wybrać Biuro Polityczne KC, 
Liczące d ziew ięci u czlonków i 
dwóch zastępców. Członkami 
. Biura Politycznego KC wybra­
ni zosta\l: Matyas Rakos i, Im· 
re Nagy, Erno Gero, Mihaly 
Farkas, Lajos Acs, Istvan Hi. 
das, Anta! Apro, Andras He· 
gedus i Bela Szalai. Na z.a· 
stępców członków Biura Poli· 
tycznego wybrano: Istvana 
Bate i Jozset.a Mekisa. . 

Komitet Centralny wYbrał 
sekretariat, składają~y się z 
pięciu osób: iMatyasa Rakosie· 
go, Mihaly Farkasa, Lajosa 
Acsa, Beli Vega i Janosa Ma· 
tolosiego. 

Pierwszym sekretarzem Ko· 
mitetu Centralnego WPP zo· 
stał Matyas R.ako&~ 

CGdań•k=1 
w nastroju radości. wesela 

zabaw obchodzili swoje 
świE:tO najmłodsi obywatele I 
Wybrzeża Gdańskiego. W 
miastach I wsiach wojewódz­
twa odbyło się wiele cieka· 
wych Imprez I zabaw • . 

W Gdańsku w sall Teatru 
„Wybrzeże" demonstrowały 
swó.i dorobek artystyczny ze­
społy ze szkół podstawowycł) 
t średnich z całego woje~ódz­
twa. 

Około 600 przodowników 
nauki szkół podstawowych I 
średnich pod opieką swych 
wy chowawców odbyło statka­
mi kilkugodzinny „spacer po 
morzu". 

I Stalin~~ród J 

Muzyką I śpiewem roz• 
brzmiały piękne sale Pa· 
łacu Młodzieży w Stalinogro­
dzie. z oltazli Mlędzynarodo· 
wego Dnia Dziecka z:organl· 
zowano tu wojewódzki f~sti­
wal dziecięcych zespołów ar-

Nagrody otrzymali: Hanna Januszewska - za twórczość 
dla dzieci I młodzieży, a w szczególności za twórczość w 
dziedzinie sluchowisk radiowych, Witold Lutosławski - za 
twórczość kompozytorską dla dzieci i młodz'ieży, Zofia Fi· 
Jałkowska - za grafikę ilustracyjną do książek dziecięcych 
i młodzieżowych, Zbigniew Rychlicki - z.a gra!ikę ilustra­
cyjną do książek dziecięcych i młodzieżowych, Władysław 

Jarema - z.a twórczość w Teatrze Lalek. 

l{onferene
1
ja PAN 

w Nieborowie 
NIEBOROW, :U. 5. (obsł. wł.) W amacbu IUu1eum Naro­

dowego w Nieborowie (dawny palao Radi:lwlłłów) odbywa 
aię w dniach od Z9 maja do 2 -czerwca br. konferencJa nau­
kowa Instytutu Badań Literackich Polskiej Akademii Nauk. 

Konferencja. której przi!-
wodniczy prof dr Kazimierz 
Wyka, poświęcona Jest dys· 
·kusjl nad uniwersyteckim 
po<lręcznlkiem historii lite­
ratury polskiej. W konferen­
cji uczestniczą m. In. prof. 
prof.; Juliusz Kleiner. Julian 
Krzyżanowski, Jan Zygmunt 
Jakubowski, Zygmunt Szwey. 
kowskl, Jan Kott, Kazimierz 
Budzyk. 

W ubległ11 niedzielę w 

nledzlelę młodzież XV , Lice­
um Ogólnokształcącego z Ło­
dzi. Zofia Nałkowska odbyła 
z mlodzleżą łódzką godzinną 
rozmowę. która upłynęła w 
niezwykle serdecznej atmo­
sferze. „ 

Ciężki stan. zdrowia 
Martina Andersena Nexo 

przerwie konferencji odbył 
się w Białej Sali Muzeum 
Narodowego recital fortepia­
nowy Władysława Kędry, 

W Nieborowlod' przebyWa 
również obecnie znakomita 
pisarka Zofia Nałkowska. .z 
którą spotkała się w ubiegłą 

Spotkanie 
uczonego radzi_eckiego 
z nauliowcami 

polskimi 
Jak Juł Informowaliśmy 

BERLIN, 31. ~. ~~~~~~~~~~'--~~~~~~~~~~ 

Znakomity pisarz duński 
Martin Andersen Nexo ciężko 
zachorował. W dniu 26 maja 
nastąpił u n iego wylew krwi 
do mózgu. Jak podaje z Drez· 
na agencja ADN, w ciągu 
trzech dni stan zdrowia Mar· 
tina Andersena Nexo uległ 
d.:t;zemu pogorszeniu. 
Wysiłk i Jeka·rzy, aby rato· 

wać życ ie wybitnego p isarza 
duńskieg-0, nie słabną. 

Od 8 do 12 czerwca 
-doroczny 

sp.is rolny 
Podobnie .lak co roku, w ro· 

ku bieżącym przeprowadz.ony 
będzie w dni ach od 8 do 12 
czerwC'a doroczny spis rolny. 
WyAoninne specjalnie w tym 
celu komis.ie spis1.ą w tych 
dmach we wszystk k h gospo­
darstwach rolnych powierzch· 
rie gruntów, z uw'Zględnie • 
niem W•zy~tkich upraw, a tak· 
że pogłowie zwierząt guspndar· 
skich 1 stan elek tryfikacji po· 
szczególnych gromad, 

Jak już donositHmy, w n iedz ietę, 30 ub. m„ w sali Wojewódz. 
kiei Rady Narodowej, odbyt się doroczny Zlot Korespon. 
dentów Robot!'ticzych i Cliłopskich „Gfosu. Robotniczego". 
Wzi.ęlo w nim udział kilkuset pTzodu.jqcych korespondentóio 
z terenu. Łud zi i województwa. W prezyd ium Zlotu zasiedli: 
kiel'Ownik Wydziału Propagandy KW PZPR - tow. Woj. 
slcowska , k i erownik Wydz;al11 PTo'pagandy I<Ł PZPR - tow . 
Wesolowski , przewodni~zqcy Prezydium Wojewódzkiej Ra· 
dy Narodowe; - Julian Horodecki. wiceprzewodniczqcy 
Prezydium RN m . Łodzi - tow. Bugajski, l'ed. naczelny 
„G!ost; Robotniczego" - tow. Dan k rJwski, red. naczę tn11 
„Łódzkiego l'Jxpressu llust1·owanego" - tow. Mojkowski 
Ol'aZ przodujący korespondenci - tow tow. Szewc z ZPP 
im. Zubrzycki ego, Bajszczak z ZPB 1m. Stalina oraz Cza3. 
kowsk! - spóldz'. prod, Siemienice, puw. Kutno. 

nuzych Czytelników, w Łodzi 
przebywa obecnie wybitny 
astrofizyk radziecki, profesor 
Uniwersytetu im. t,omonoso­
wa w Moskwie oraz staly 
wspólpraoown ik Towarzystwa 
Wiedzy Naukowej i Politycz­
nej w ZSRR, prot. dr A. I. 
Lebiedióskl. 

Pro!. Lebledlń~kl. który 
przy?ył do Po Isk i na zapro­
szeme Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej, spotk a ł slę 
onegdaj o god z. 12 w auli 
Uniwersytetu Lód zk i ego przy 
ul. Buczka 27 z pracownika· 
mi naukowymi łódzk ich wyż· 
szych uczelh i. 

Prof. Lebiedlńsklego w 
Imieniu naL1kowców łódzkich 
powitał serdeczn ie rektor UŁ, 
prof dr Jan Szczepanski. 

Spotkanie wybitnego uczo­
nego radzieckiego z pracow· 
nikami naukowymi łódzkich 
uczelni upłynęło w niezwy­
kle m !lej i ser decznej a tmo­
sterze. 

W dn iu wczorajszym uczo­
ny radziecki wygłos ił odczyt 
w szczelnie wypełnionej s3li 
Młodzi eżowego Domu Kul tu­
ry. Odczyt ten był przezna­
czony dla szerokich rzesz ml· 
to śn ików astronom i i naszego 
miasta . Po skończonej pre­
lekcji zebrani zgotowali prof. 
Lebiedińsk lemu serdeczną 
owację. 

Jak co dzień budzą się dziś przecierając piąstką za• 
spane orzy, jak co dzień Idą rano do szkól, przed· 

szkoli, bawią się w ogtódkach Jordanowskich, na pod· 
wórkach, w parkach. Jak co dzień - a jednak trochę 
Inaczej. Jedne znajdą z rana na swej kołderce nową 
zabawkę, książkę. Innym czuła ręka matki wplecie we 
włosy nową wstążkę, założy czyste ubranko; dziś 
w przedszkola będą obdarowane łakociami, pójdą do 
teatru kukiełkowego lub na przedstawienie.„ Jak kraj 
nasz długi i szeroki, we WSzYstklcb miastach I wsiach 
dzieci nasze radośnie obchodzą. swe święto, swój wielki 
dzieła, w ktllrym czują ze szczególną mocą, że są oto­
czont> milofolą wszystkich. 

Jakie różni się dzisiejsze życie naszych dzieci od b­
ela dzieci w Polsce, którą nądzlll kapitaliści i obszar­
nicy. Ogromna większość dzieci w Polsce sanacyjnej 
nie miała właściwie dzieciństwa. Znała poniewierkę 
I głód, biedę czworacznej izby czy wilgotnej rudery 
miejskiej. Dla miliona dzieci nie było miejsca w szko· 
łach. Toteż dla dziecka górnika. śląskiego szkołą życia 
byJy hałdy, gd11ie dolami całymJ wygrzebywało. ono tv.• 
wałki węda„. Dziecko biednego chłopa, wraz z krom• 

.ką chleba, otrzymywaną za plłnowa.nle krowy bogacza, 
poznawało gorycz ustroju wyzysku. 
Już nigdy w naszym kraju dzieci nie zaznają krzyw· 

dy, głodu, nie będzie grozić Im beznadzieJnośó życia. 
Prawo ddecka. do radości i szczęścia, tak oczywiste Jak 
prawa przyrody, zostało w naszym państwie lodowym 
konstyłucyjnie 'tagwarantowane. Z każdym rokiem, 
z kaidym dniem jest ono coraz pełniej. coraz lepiej 
tvclelaoe \V życie. 
Dziś każda matka, każdy ojcleo wie, · łe może wYcho­

wywać swe dzieci na prawych I pełnowartościowych 
Jadzi, gdyż władza ludowa mu w tym pomaga, gdyż 
państwo nasze dokłada wszelkich wysiłków, by naJ'. 
mlodl!zym obywatelom zapewnić bezchmurne dzlecłń· 
stwo. Dla nieb . to powstają przeciętnie co tydzień dwa 
nowe iłobki, dla nieb buduje się pełne powietrza l ljłoń· · 
ca przedszkola, szkoły, świetlice, place do gier i zab~ 

Dzięki tej pieczołowlteJ opiece nad matką I dzieckiem 
śmiertelność niemowląt spadła, w porównaniu z lata· 
mi przedwojennymi, o 40,6 proc.; zaś przyrost natural­
ny w 1952 roku był o 82 proc. wytszy niz w 1938 roku. 

Z ufnością patrzą dziś rodzice w przyszłość. Wiedzą, 
te dla każdego dziecka. znajdzie się miejsce w szkole. 
Dzięki rozbudowie sieci szkół podstawowych, których 
liczba w roku 1953 • 5ł wynosila 23.208, dzięki ksztlł· 
Cleniu nowych kadr nauczycielskich - urzeczywistnlo· 
na została w Polsce powszechność nauczania. 

I choć ole każde dziecko jeszcze mieszka w Jasnym 
domu, choi\ nie dla każdego 'Znajduje się miejsce 
w przedszkolach I żłobkach. cbQó jeszcze wiele kłopo­
tów związanych jest z wYCbowaoiem dziecka, to jednak 
wszyscy wiemy, ie trudności te przeminą, że jutro bę­
dzie lepsze od dnia dzisiejszego. Rękojmią tego są, 
osiągnięcia pierwszego dziesięciolecia naszego nie· 
podległ!!JO bytu. Naszą pewność coraz szczęśliwszego b· 
cla umacnia wskazany prze& II Zjazd partii program 
szybkiego podniesienia dobrobytu mas pracujących. 
· W walce tej wzorem i natchnieniem jest dla nas 
Związek Radziecki, kraj, w którym ws:iystkle boga­
ctwa służą ludziom pracy, w którym dzieci są naJcen· 
oiejszym skarbem całego m.rodu. Doświadczenie I po· 
moc pierwszego kraJu socjalizmu oraz braterska współ· 
praca z wszystkimi pokój milującymi na.rodami po· 
ma.gają, nam coraz szybciej budować trwałe fundar 
menty dobrobytu I pokoju. 

W tym radosnym dla na.s dniu nie wolno zapomlna6, 
te na świecie żyją miliony, miliony dzieci w nędzy i po­
niewierce, że kapitalizm zagradza Im drogę do życia 
godnego człowieka. \V krajach gdzie najwyższym pra- . 
wem jest Z,Ysk, a wYśclg zbrojeń potęguje wyzysk, ml· 
lionom dzieci odmawia się prawa do normalnego roz• 
woju fizycznego I umysłowego. W Indonezji I w In· 
dla.eh śmiertelność niemowląt przekracza 25 proc.: w Sy· 
rii I w Egj peie dochodzi do ,50 proc„ w H lszpanll 75 
proc. dzieci w wicku szkolnym choruje na gruźlicę; 
. w Grecji, Turcji i lanych kraja.eh choroby zakażne 

I epidemie zabijają rokrocznie tfsiące dzieci. Nędza 
wygania włoskie dzieci na żebraczą tułaczkę, . głód , 
zmusza japońskiego chłopa do sprzeda.nia swej córki 
bogaczowi za garść ryżu, brak śtodków do ; życia zm.u· 
sza. dzieci brazylij~kle I Irańskie do wycieńczającej Ich 
siły I 2drowie pracy na plantacjach I w fabrykach. 
Toteż święto dziecka jest w krajach obozu ka.pita.li· 

stycznego · dniem mobilizacji wszystkich ma.tek I ojców, 
wszystkich ludzi na.prawdę kochających dzieci, przeciw 
ciemnym mocom wojny, Jest .dniem walki o zwycięstwo 
pokoju na całym świecie. Jest dniem gorącego prote­
stu matki vletnamskiej przeciw zbrodniom imperializ­
mu. który oodziconie zagraża jej dziecku, matki - Fran· 
cuzki, która nie chce, by syn jej dziś al.bo jutro ginął 
za wrogą narodowi sprawę. Jest dniem manifestacji 
umiłowania przy,Jaźol I pokoju, który „dzieciom Jesl 
tak niezbędny Jak słońce kwiatom". 

W Międzynarodowym Dniu Dziecka myślami i uczu· 
ciami jestt'śmy z tymi, którym nie dane jest wycho· 
wywać dzieri w pokoju. Z całych sił popieramy Ich 
walkę, zdając sobie w pełni sprawę z tego, że tylko ze· 
spolenle wszystkich sił pokoju na całym świecie za­
pewnić może szczęśliwe Jutro dzieci wszystkich ras. 
wszystkich narodów. 

W IMIĘ SZCZĘSCIA NASZ'fCH DZIECI, W IMIĘ 
SPOKOJNEGO I RADOSNEGO JUTRA D"lIECI CA· 
f.EGO SWIATA - NIE USTAWAJMY W WALCE 
O POKOJ, W WAI.CE O WZROST SIŁ NASZEJ OJ· 
CZYZNY, l\lOCNEGO OGNIWA OBOZU POKOJU. 

" 
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II Ogólnopolski. Przerwanie ognia w Indochinach 
Zjazd Naukowy musi nastąpić 

P~ls~ie90 Towarzystwa, 
Farmaceutycznego 

przed rozpatrzeniem 
problemów politycznych i 

· W dniach 29 I 30 maja br. odbył się 'Ił fAdał ()sólnopol· 1 
1kl Zjazd Naukowy Polaktero Towany11łwa Farmaeeułyeme· · 
so, w kłórym wzięło mizi.a ponad '790 przed1tawłclell poi· 
•klej nauki farmac-eutycmeJ i pr1em11tu . tannaceu&7.czoego, 
pracowników aptell oraz prsed1ławłclell Innych dziedzin wle­
dlY - medycyny, chemii i rolnictwa. 

Dnia 31 maja odbyła się w Genewie konferencją prasowa zorganizowana 
przez delegację Vietnamskiej Republiki Demokratycznej. Rzecznik delegacji 
VRJ) poinformował dziennikarzy o jej stanowisku wobec niektóryrh za1a· 
dnleA omawianych na konl'erencji i za jej kulisami. Przedmiotem obrad Zjazdu 

było zagadnienie leku. W toku 
obrad zgłoszono 70 referatów I 
doniesień naukowych, 'które 
wygłoszono i poddano pod 
dyakusję w 3 sekcjach - sek· 

MARSZ 

WYDARZEŃ 

Teoria i praktyka 
Pr-ancb ""'•rykańska 

od pewneqo ci.uu dmie we 
w&&yatkl• swoje trąby, • oqi.­
szakc •wl...tu, :te Sąd Najwyt­
uy USA wyd.Jl or:zeczen'• 
pot9plają<=• seqreqxJc nsową 
w szkołach, Jako sprze<=Zllą z 
praw.vnl koN!tytucyjnym; o­
bywatel!, 

Istotnie, Sąd Na)~zy ta.­
kle orzeczenie wy.dał, ale ... 
„w;upalnlł" Je 1.utrzeżenlem, 
że reallza.c:Ja tel decyzji „wy­
maqał · btdzle dłuqlch I skom· 
pllkowanych studiów". To u­
strzetenle amerykańsl•I• tuby 
propaqandowe pom 1 JaJą ociy· 
wlicle mllezenlem, 

Ponieważ nstudla" nad ró:t„ 
nyml formami dyskryminacji 
rasowej trw•Ją w US'A jut od 
lat stu kilkudzlesltc•"• to )Ht 
od daty uchwalon ia, w końcu 
XVIII w. ustawy konstytucyJ­
neJ. nie można wątpił, te u· 
płynie Jeszcze bardzo wiele 
wody w Missisipi I Potom;>ku, 
unlm decyzja najwyższej ln­
•tancJi sądowej Stanów Zjed­
noczonych z r . 1954 zostanie 
wcielona w życie. Nie /••t te 
zreszt.i tylko nasza op :n a, zro­
dzona - jakby ktoś móql za­
rzuci~ - z nadmiarneqo scop· 
tycyzmu I nieufności. Aąencja 
„United Press0 pisze w tej 
sprawie całkiem bez oqr6dck: 
„ Oficjalni przedstaw·clele Sta. 
nów południowych (tzn. tych, 
ądxie ludnośt murzyńska Jest 
nil)llcznlej reprezentowana -
przyp. nas.z). ząodnl są co ~o 
teqo, :te realizacja orzeuen1~ 
Sądu Najwy;tszeqo wyrnaqai 
będzie wielu lat„. (!) 

,Tak wite teoria- teori'!, <>­
rzKzenle - orzeczeniem, lecz 
w praktyce wszy~tko w US_A 
poll05tanla po 5taremu. l5td:r1e 
seąreqac)a dzieci szkolnych, 
będą ha·„iebne wyczyny Ku­
Klux-Klanu I btdą również o­
krutne mordy sądowe, doko­
nywane nad ludiml o ciemnej 
skórwe. 
Am1rykańskle baloniki pro­

paąand-• mają bardzo krót­
ki żywot. Trocht pr-dy, tro­
cho światła - I balonika nie 
ma. 

Wybory 
w „wolnym świecie" 

U I.Jl Syn Mana, czyli w Jed· 
nym z zak11tk6w „wolneqo 
•wiata" (wedłuq tennlnołoqll 
amerykańskiej). odbyły si• w 
tych dni.ach wybory do tzw. 
parlamentu. N•wet pr_asa za· . 
chodnia zmuszona była pisał 
niejednokrotnie o dzikim ter­
rorze przedwyborczym I pre­
sji wywieranej na k1>ndydat6w 
„ol>llzycyjnych" prnz pozycję 
„dyl<tatora". Zd ju:t po wybo­
rach komentator AqencJI Reu­
tera stwierdził: „W niektórych 
okręqa<:h dzlałaln<>" pollc)I 
miała taki wpływ na qlosowa­
nie :te trudno jest ustaMć, 
qd;ie k<>ńczy się popul•r~ośe 
LI Syn MM1a, a qdzlQ zaciyna 
sio presja „policyjna". 

M·imo ta..J.deJ •. wo1nośc1° wY· 
borów, „liberalna" partia Li 
Syn Mana poniosła wyratną 
porat.kt. nie zdobył~ bowiem 
nawet połowy miejsc w „ par­
lamencie'•. Oczywiśc.11, rozqry­
wek pomiędry si>ulskim dykta· 
torem a jeqo •• opozycJCl0 n-Ie 
nalety traktować zbyt serio, 
ma)'l one bowiem charakter 
raczej familijny, klikowy, a 
ni• usadnlczy. Jest jednakt• 
taktem wymownym i nie bez 
polityczneqo znaczenia, te 
sterroryzowana ludność po­
łudniowo • l<oreańska wołała 
w oqromnej wlekszoścl odda· 
wat swe qlosy nie na partię 
Li Syn Mana, lecz na rozm:il­
te qrupy I ąrupi<I, występuJ11-
ce pod opozycyjnym szyldem. 
Gdyby nie ąwałty I bezprawia 
pollcy jne, , . popularność" wa­
szynqtońskieqo utrzymanka, o 
której powątp iewa nawet A-' 
qencja Reutera, ukaza~aby 
s•ę w jeszcze bardziej i."tere­
suj11cym świetle faktow oczy. 
wisty eh. 

„Mile widziani" 
RZl\d amerykański , Jak wl•· 

domo, wysiał do lnctochln w 
celach Interwencyjnych liczne 
qrupy „ techników". którzy ob· 
słuqUjll lotnictwo tr„ncuskich 
aqresor6w. Jak donosi aąoneja 

Associated Pre!is" z miejsco· 
::..o6ci Turan, qdzle ro:i:l<>ko· 
wala się taka qrupa techni ­
ków, przybysze z USA są ta4< 
mile wldzlan." przez ludność 

~•etnamsk11, że jollil udaJll się 
na plah. muazq korzystać z 
nkorty wojskowej, 

Jest to w lec swoisty podział 
pracy: amarykańocy „ techni­
cy" kąpią sit I opalają , za!! 
żołnierze korpusu ek3padycyj­
neqo z palcem na cynqlu 
strzeqą ich bezpaaczcństwa. 
Czy „technicy" korzystają ze­
skorty wojskowej również 
przy załatw taniu swych zwy· . 
klych p<:·~rzeb natura.lnych w 
miejscach' ustronnych . o tym 
prasa amerykańska nie wsp<>· 
mina. 

B. 

Przed X· Zjazdem 
KP Czechosłowacji 

Na wst~pie rzecznik przy. przejść do rozpatrzenia pro. 
pomniał uregulowaną już dziś blemów politycz.nych, albo· 
sprawę ewakuacji rannych z wiem gdy chodzi o przywró­
Dlen Bien Fu. cenie pokoju w Indochinach, 

Z kolei rzecznik delegacji jasne je.st, ze problemy poll­
VRD poru.szyi dwa doniosłe tyczne ! m ili t.lrne są ze sobą 
problemy związane ze sprawą nierozerwalnie związane. 
przywrócenia pokoju w Indo-

ej! leku syntetyczne10 l tech· 
nołogil, w 1ekcji analizy leku 
J sekcji leku roślinnego. Prze­
wodnią mygJą Zjazdu było 7'.B· 

gadnlenie połączenia badań na­
ukowych z potrzebami życia, z ; 
organizacją służby zdrowia w ! 
dziedzinie farmacji. 

W obradach Zjazdu wzhtli 
udziel: wiceminister Zdrowia- · 
doc. dr Barcikowski, dyrektor 
Departamentu Farmacji I Za· 
opatrzenia Min. Zdrowia - dr 
J11nacy Kelner, członek Prt!ZY· 
dlum Rady Naukowej przy 
Ministrze Zdrowia - prot. dr 
Jerzy Jakubowski, prorektor 
AM w Łodzi prof. dr 
Wacław Merkert, przedstawi· 
ciele partii I Związku Zawodo· 
wego Pracowników Służby 

Zdrowia. 

Dnla 11 czerwca bteącero ro­
ku rOIJ)OCZrna się X Zjazd Ko· 
munJat7C111eJ Parm Czechoslo­
wacjł. Z caJego kraju nadcho­
dZI! meldunki o wykonaniu zo­
bo~zań prądultcyjnych, w 
któryeh maa7 pracllAce dają 
W)'J'H 1wero prąwlązanła do 
part IL 

h '4 Po dl'1,lgie - powiedz iał na-
chin.ac • których .ałszywa in. stępnie rzecznik - chciałbym 
terpretac.la powoduje - j.lllt 
stwierdził _ pewne ubolewa- poruszyć sprawę uetalen ia 
nia godne nieporozumienie. stref, które mają być zajmo-

Po plerw8ze, chodzi 0 kwe- w.ane przez wojska obu stron 
stię .stosunku między krok.ami walczących. Niektórzy utrzy· 
natury politycznej a krokami mują, iż je.st to propozycja 
natury militarnej, jak ie nale- zmierzająca rzekomo do po· 
ży podjąć w myśl propozycji dziełu terytorium naro-dowego. 
Vietnamskiei Republiki De- Prostując tę mylną opinię 
mokratycmej. Należy parnię- rzecznik podkreślił że wspom­
!ać - oświ.a_dczył ~zecznik - • ni.ana propozycja 'podyktowa­
ze. przerwanie ognia w Indo- na. Jest wyłącz.nie koniecz.noi· 
ch~nach. Je<;t cprawą o kap1tal· cill praktycznej realizacji za­
nei doniosłości dla przywróce· wieszenia broni. Jak bowiem 
ni.a pokoju w Indochinach. można · zrealizować przerwanie 
Jasne jeet, że przerwanie o- ogni.a - zapytał rzecznik 
gnia musi ~astąpić przed Jeżeli wojska obu sti;-on 11ie &I\ 
przeprowadzeniem kroków po- oddzlelQne od siebie nawzajem 
litycznych. Punkt 8 naszych w swoich 6trefach rozmie.sz­
propozycjl z 10 maja również czeni.a? Ci więc, któr;i:y wypo­
wyraźnie przewidywał, że wiadajl\ się przeciwko doko­
przed zrealizowaniem pun- naniu koniecznych zmian te· 
któw 1 - 7, t j. przed uzna- rytorlalnych, nie pragną w i· 

Ostatnim punktem obrad 
Zjazdu było walne zebranie 
Polskiego Towarzystwa Farma· 
ceutycznego, na którym wybra­
ne zostały nowe władze To­
warzystwa. 

Na terenie wielkiej czecho· 
słowackiej budowli socjalizmu 
- w nowej hucie im. Klementa 
Gottwalda w Kunczycach pod 
Ostrawą, dobiegają końca 
przy11otowania do uruchomie- · 
nla jeszcze przed rozpoczęciem 
zjazdu gigantycznej kuźni z 
na\Jwiększą w Europie ~rodko­
we(j 3 • tysiąctonową prasą o 
ciś~eniu 12 tys. ton. 

niem niepodległości po!itycz- stocie rzeczy przerwania o. 
nej k:aJów indochińskich, wy- gnia. 

Przyjęcie na cześć 
uczestników 1'.11 Zjazdu 

Węgierskiej Partii · Pracujących 

cofaniem wojsk obcych, prze· 
prowadzeniem powszechnych, 
wolnych wyborów itd. - po­
winno nastąpić za.przestanie 
działań wojennych. Jeśli się 
Jednak twierdzi, Ja-koby kwe­
stia przerwani.a ognia nie by­
ł.a związana z kwestią posu­
nięć natury politycznej - to 
jetit to fałszywe ujmowanie 
zagadnienia. Przerwanie ognia 
powinno doprowa<izić dl> 
trwałego pokoju, zaś trwały 
pokój powinien apierać się na 
1.1znaniu podstawowych praw 
narodów Indochin oraz na 
przyjaźni między narodami 
Indochin i. Francji. 

BUDAPESZT, 31. !I. 

Prezydium III Zjazdu Węgi.erskiej Partli Pracujących wy­
dało 30 maja przyjęcie .na cześć uczestnlków zjazdu. 

W przyjęciu wzlęli udział delegaci ora:r: gokie - delega­
cja KPZR na III Zjbd V{PP w składzie: członek Prezydium 
KC KPZR K. J. Woro!IZyłow członek KC KPZR M. B. IMi­
tin I I. T. Winogradow, delegacje bratnlcll partii komuni­
stycznych 1 robotnicz.ych Innych krajów. 

W ostatnich dniach konU- • 
rencja genewek.a omawiała 
problemy militarne i osiągnę· 
ła jUŻ pierwszy wynik, o któ· 
rym był.a mowa w komunika. 
cle z dnia 29 maja. Obecn ie 
konferencja będzie musiała 

WvżVsk i nędza dzieci 
w krajach kapitalizmu 

W świecie kapitalietycznym „dzle~ 
ciństwo, które powinno być WY­
ląc:iinie okresem wychowania fi-

zycznego i duchowego, składane jest w 
ofierze chciwości bezlltosnej burżun. 
zji: dzieci pmbawia się szkół i świeże­
go powietrza, aby ciągnąć z n ich zyski 
dla panów fabrykantów" - tak oto 
pisał przed 100 przeszło laty o sytua­
cji dz;iecl F ryderyk Engels. Wiele 
zmieniło się od czasu, kiedy Engels 
napisał te słowa. Ale choć trzecia 
część ludzkości zdobył.a już prawo do 
woLności i szczęścia, to jednak w kra­
jach kapltalu dziesiątki milionów ludzi 
pracy i ich dzieci są nadal skazane na 
głodową e11zystencję, na wyzy:;;k i bez­
pr.a wie. 

Wyzysk pr.acy dziecka - to Jedna z 
naj gorazych plag społeczeństwa kapi­
talistycznego. Prawo zezwala przed. 
siębiorcom korzystać bez żadnych ·o. 
graniczeń z pracy dzieci, przynoszącej 
im bajońskie zyski. Nawet prasa bur­
żuazyjna nie jest w stanie ukryć tra­
gicznej sytuacji dzieci. Tak np. gazeta 
, New York Times" zamieściła oświad­
~zenie prezydenta tzw. „Amerykańskiej 
l;gl szczęścia dzieci", który pisał: ,;w 
kraju naszym tysiące dzieci nadal pra­
cują przez długi dzień roboczy, wyko­
nując pracę przekraczającą ich sily". 
To ogóli'liikowe stwierdzenie można by 
uzupełnić mnóstwem fak1.ów zac:rerp· 
niętych ze źródeł oficjalnych, nie mó­
wiąc już o licz.nych książkach, artyku­
łi.ch i oświadczeniach pisarzy i dzien-
nikarzy. , 

Oto jeden z przykladów. W wyniku 
Inspekcji przeprowadzonej przez de­
partament pracy USA w 20 stanach, w 
szeregu farm ustalono liczne fakty bez­
litosnej eksploatacji dzieci. W arty­
kule omawiającym wyniki tej inspek­
cji czytamy m. in.: „Widziano mnó­
st~ dzieci pracujących przez dlugie 
godziny pod palącymi promieniami 
słońca. P rzerwa w pracy zaledwie wy­
starczała na spożycie zimnego &niada­
nia oraz naplcie się wody. Dzieci, któ­
re przywożono na pola oięża0rówkaml, 
częstokroć opuszczały dom o 6 rano I 
wracały dopiero po zachodzie słońca. 
Na plantacjach bawełny dzień roboczy 
dzieci 12-10, a na wet 8.Jetn ich trwał 
niekiedy po dziewięć i pól godziny". 

Jak widzimy, chodzi tu nie o doryw­
cze zatrudnienie dzieci w polu, 
lecz o niewolniczą pracę 8-10-let-

nich dzieci, które przywozi się z dale. 
ka ciężurówkami na miejsce ich pra­
cy„. 

sie amerykańsk!ej, ponad 3 mlłiooy 
dzieci i wyrostków w wieku 10-17 lat 
pracuje w rómych gałęziach przemy­
słu USA na równi z dorosłymi. 

Stany Zjednoczone nie są pod tym 
względem odosobnione - wyzysk pra­
cy dziecka w innych krajach kapitali­
stycznych ma również charakter ma­
sowy. W Japonii prawie 25 _pr ocent 
robotników przemysloWYch stanowią 
dzieci. Set.ki tysięcy di:ieci, w tym wie­
le 6-letnich - pracuje na polach ob­
szarników hiszpańskich. 

Prac.a dzieci - to praca najtańsza. 
Oto co nęci przedsiębiorców, nie liczą­
cych się ani z życiem, ani ze zdro. 
wiem miliooów dzieci. W J aponii 
dzieel otrzymują najwyżej 25 procent 
płacy dorosłych; w Hiszpanii daje im 
się złl pracę w polu po 2-3 pesety 
dziennie, co nie wystarcza nawet na 
kupienie 0,5 kg chleba. 

Ofiarą okrutnego wyzysku padają 
miliony dz.ieci w kraj.a<:h kolon1alnych 
i zależnych. Tak np. w nale:!:ących do 
Amerykanów kopaliniach ołowiu w Bo­
liwii pracują dzieci w wieku od 9 lat. 
Jak podaje gazeta „Names Teheran", 
w teherańskich fal:>rykach obuwia 
l2-13-letnie dzieci pracują za nędzną 
opłatę po 16 godzin na dobę. 

O warunkach życia diziecl w kra­
jach kapitalis tycznych sądzić też 
można na podstawie statystyki 

śmiertelności. W Paragwaju 70 proc. 
dzieci umiera w wieku pon i żej 1 roku; 
w tym samym wie!>U umiera trzecia 
część dzieci w Brazylii i Boliwii. Stąd 
wyjątkowo niska przeciętna dłu1ość 
życia ludzkiego w tych krajach. Tak 
np. przeciętna długość życia czł0wleka 
w stol icy Brazyli i - Rio de Janeiro -
wynosi około 23 lat. W oficjalnym 
spraw,pzdaniu o stanie zdrowotnym na 
Malajach, ogłoszonym w roku 1951, 
czytamy: „Obserwowane u dzieci ma­
la jskich odchylenia od normalnego 
rozwoju są następstwem niedożywie. 
nia, gruźlicy i różnego rodzaju pasoży­
tów11. „ 

Kapitalizm pozbawia dorastające 
PQkolenie wszysUdch jego praw, w 
tym również - prawa do nauki. Cięż· 
ka sytuacja materialna I niedostatecz. 
na ilość szkół uniemożliwbją wielu 
dzieciom ludzi pracy zdobycie cho-ćby 
podstawowego wykształcenia. W książ. 
cc „Skandaliczna ~ytu.acja w szkoln • 
ctwle" Earl Conrad podkreśla, że w 
Stanach Zjednoczonych „co roku prze­
rYWa naukę w szkole podstawowe-i po· 

wie 300 tys., w Iranie, z ogólnej liciby 
3,5 milioną, dzieci - uczy Ilię w szkole 
tylko około 370 tysięcy. 

J
edmakże nawet ta znikoma część, któ· 
ra trafia do szkoły, nie ma niezbęd­
nych warunków do normalnej na-

uki. „Wykształcenie 1 nauka dzieci a· 
merykańskich - pisze pracownik Uni­
wersytetu nowojOTskiego, dr Mayer -
zależy od stopnia zamożności Ich ro­
dziców.„ Część dzieci uczęszcza do no­
woczesnych komfortowych szkół, inne 
- do szkół ,gn ieżdżących się w ohyd­
nych rudera<:h". I jakkolwiek 70 ty· 
s-ięcy szkół wiejskich w USA obdarza 
się mianem szkól, są to jednak tylko 
nędzne, me przystosowane do zajęć 
szkolnych, jednoizbowe pomieszczenia. 
Nlc zresztą dzivmego, że nawet takie 
pomieszczenia noszą oficjalnie nazwij 
szkół, gdyż - jak pisze „New Yor'ls: 
'!'imes" „w wielu szkołach wiej· 
skich lekcje odbywają się w ga­
rażach, w składach, w podziemiach ko. 
ściołów, a nawet w: 11ta1ni.ach i obo· 
rach". 

W krajach kapitału dzieci nie tylko 
pozbawione są radości dzieciństw.a. 
Od najmłod6zych lat życie ich 
zatruwane j&st jadem milltaryimu." 
„My, Amerykanie - czytamy w 'ed­
nej z: gazet atiierykańskich - uczymy 
nasze dzieci, aby były bezlitosne, wy· 
śmlewamy je, jeśli przejawiają tkli. 
wość lub inne Judzkie uczucia. Cala 
nasza cywilizacja przepojona jest lkie11 
przemocy człowieka nad czlowie. 
klem„.", W milionowych nakładach 
wydaje się w USA osławloo1 ,,comic­
sy" i przeróine wydawnictwa dla dzie­
li„ propagujące morderatwa, bandy­
tyzm, bestialstwo. 

Tego rodzaju „rnetody" wychowaw. 
02e nie mogą pozostać bez wpływu na 
dorastająJ::e pokolenie. Ilość popełnio­
nych przez młodzież prze.;tępstw wzro­
sła w USA po wojnie przeszło 3,5 ra­
za w porównamu r. okres.mi przedwo· 
Jennym. Według informacji podanych 
przez. dyrektora „Towarzystwa d·o za­
pobiegan ia ~rzes.tępstwom", policja a­
merykańska zatr.:ymuje corocz.nie 2 
miliony dzieci I wyrostków w wieku 
do 18 Ja t, oskarżonych o różne prze­
stępstwa - od grabieży aż do morder· 
stwa włącZIIlie. 

1 czerwca, w Międzynarodowym Dniu 
Dziecka , miliony ludzi na całym 
świec i e podniosą swóJ głos w obro­

nie dziec i ludu pracującego krajów 
kapitalistycznych, w obronie prawa 
dzieci do radosnego. szczęśli wego dzie­
ci6stwa, wolnego od groźby wojny i 
wszystkich ..iej następstw. 
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Prawda o rannych 
Bien Fu z Dien 

Wyjątki z oświ~dczenia vietnamskiego I francuskiego dowództwa naczelnego 
„Delegacje Vietna1Mklej 

Armii Ludowej I francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego ~i•­
l!lęły pełne porO'lUmienie w 
sprawie ewakuacji rannych 
Jeńców w liczbie 858 o­
sób, w tym 624 Europej· 
czyków, 150 Afrykańczyków i 
84 Vietnamczyków: wśród 
nich 11 oficerów, 173 podofi· 
cerów i 674 żolnlerzy. Ewaku­
acja odbyła alę w następują· 
cej kolejności : 14 maja - 11 
rannych, 18 maja - 19 ran­
nych, 19 maja - 81 rannych, 
20 maja - 46 rannych, 21 ma­
ja - 17 rannych, 22 maja -
I 15 rannych, 23 maja - 130 
rannych, 24 maja - 137 ran­
nych, 25 maja - 151 rannych 
i 26 maja 149 rannych. Łącz· 
nle ewakuowano 858 ~ób. 

Obie delegacje wyrażają za. 
dowolenie z szybkiej ewakua­
cji rannych. 

D&le1acja dowództw& ·na· 
czelnego Vi&tnam.kiej Armil 
Ludowej uważa za konieczne 

podkreilić następujące fakty i ł rano 18 maja samoloty !ran• 
incydenty: cuskie bombardowały 1zo11t 

Po wyzwoleniu Dien Bien nr 41, zabljąjąc 15 rannych 
Fu rząd Vietnamsklej Repu- jeńców. w zw1ą?.ku z tym do. 
bliki Demokratycznej, kleru. wództwo naczelne Vietnam· 
jąc się zasadami humani- 11k!ej Armil Ludowej wystoso­
taryzmu, 10 maja 1954 roku o- wąło ostry -protest. Porozu. 
świadczył, iż gotów jest zez. mienie z 18 maja z<>&tało po­
wolić na ewakuację ciężko nownie pogwalcone przez 11a. 
rannych francuskiego korpu- moloty francuskie wieczorem 
w ek&pedycyjnego z Dien 18 maja oraz w nocy z 23 n.a 24 
Bien Fu. maja i w godzin.ach rannych 24 

14 maja br. roz,poczęła się maja. Mimo to dowódz.two na­
ewakuacja. Jednakże 15 t 16 czelne Vietnamskiej Armii 
maja s.amoloty sanitarne nie Ludowej, kierując tilę zauida­
przybyły po rannych. mi human itaryzmu i prz.e-

16 maja delegacja dowódz- strzeg.ając poroz.umienia z ~3 
twa naczelnego francuskiego maja... ud06tępmło. wszelkie 
korpusu ekspedycyjnego, w środk.1 do ewakuaci1. Właśnie 
skład której wchodzili ma- / dzięk i temu e:wakuacja ran. 
jor James i major Roger, wy· nych mogla byc kontynuowa-
eunęła nowe propmycje. 17 na. . 
maja dowództwo naczelne 22 maia nowództwo naczel­
francusklego korpu.su ek•i;>e- ne . Vietna~skiej Armil. Ludo­
dycyjnego jednostronnie po- weJ. odrzuciło propozycJe ;nY­
aw.alciło porozumienie z 13 sunięte 17 m'lJa przez dowodz. 
maja I wysunęło nowe propo· two naczelne francm;kiego 
r.ycje. W nocy z 17 na 18 maja korpusu ekspedycyjnego. Po-

stanowiło ono, że ewakuacja 

'Rząd . boński 
rannych odbywać slę będzie 
zgodnie z warunkami porozu­
mienia z 13 maja. 

Ewakuacja rannych rozpo. 
częta 14 maja zakończyła •i• 

monluje 
now~ 1,L_uflwaffe'' 

o godz. 3 dnia 26 maja. 
Ponadto zwolniona zoatała 

Genevieve ·de Galiard. 
Delegacja francuskiego do­

wództwa naczelnego stwier· 
dza, :te dowództwo naczeln& 
VietnamSkiej Armii Ludowej 
przestrzegało w pełni porozu­
mienia z 13 maja,. Porozumie­
nie to zostało pogwałcone 
przez francuskie dowództwo 
naczelne 17 maja bez uprze­
dzenia dowództwa naczelneao 
Vletnamskiej Armil Ludowej. 

BERLIN, 11. 5. 
Jak podaje pr-, w Nlemeseeh mehodnicb otlcjalnłe 

wmawia się dzlałal.notU Jołnleff•o towarąstwa akoyJnego 
„Lufthansa", które pned drun woJn, .,włatow-. odesrało 
powa:tną rolę w PrlYroklwywaalu kadr dla hitlerowskleso 
.lołnicłwa woJskcnreco. 

Braterska pomoc 

dla odbudowującej się 

Korei 
NA ZDJĘCIU: m!eszkai'IC!I dt­
mokro:t11cznego •ektoro; Berlina 
ŻC!gn.ajq :loto1111 z 60 wagonów 
pociqg z darami dLa Korei Lu.. 

dowej. 

Fot. - CAY 

ZE ŚWIATA 
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POSIEDZENIE NARODOWEJ RADY 
FRONTU NARODOWEGO NIEMIEC 

DEMOKRATYCZNYCH 

29 ma.Ja odbylo się w Berlin ie 
pierwsze posiedzenie Narodowej 
Rady Frontu Narodoweqo Niemiec 
Demokratycznych wybranej na li 
Konąresle Frontu Na.rodoweqo. 

W wyqłoszonym przemówieniu 
przewodniczący Rady prof. Cor­
rens oświadczył, :te po.1o.t...,,owie­
n i a li Kongresu Frontu Na.rodO'We­
qo s.potlca.ły się z s,zerokim popar· 
ciem ludności c~ych NlemJee. 

RUCH STRAJKOWY WE WŁO­
SZECH 

29 maja odbył sit 24-QOddnny 
9traJk q6rnlk6w kojHlni rt9cl, w 
prowln.cJach Siena I Grosseto. W 
tym samym dniu straJkow„1 1 ro­
botnicy zakładów przemysłowych 
prowfncjl Reqąlo Calabria. Krót­
lcoternilnowe strajki przeprow.a· 
di:ono również w stoc2.n fach w 
Montfalcone I w fabrykac h budo­
wy maszyn w Mediolanie. 

SUKCESY WOJSK LUDOWYCH 
W INDOCHINACH W CIĄGU 

6 MIESl~CY 

W okresie od 1 qrudnla 1953 
roku do 1 O maja br. kolonizato­
rzy francuscy stracili 77.400 żoł­
nierzy, w tym 19 pułkowO>lków, 
769 majorów', ka.pltanów, poruc.­
nlk6w I podporuczni•ków. Został 
wzięty równ ież do niewoli pod­
cz.a.s walk o Dien Bien Fu ąenerał 
bryąady de Ca9trces. 

Vletnamskle wojska ludowe 
zdobyły w tym okresie rlużą Ilość 
różneąo rodzaju bron-i. Zn iszczo. 
11<1 ponadto 1 OO samolotów. 36 ka­
nonierek , 57 motorówek, 40 paro­
wozów, 280 waqon6w, 102 c~ołql. 
81 dział, 80 ton amunicji itp. Licz­
by te nie obcJmuJą straty wojsk 
interwentów pod Dien Bien Fu. 

PIHM zapowiada 
możliwość burz 
Jak podajo PIHM - nocą I ra· 

no przewat.J'l~e rozpogodz.enla. 
tyll<o na wschoclnl ch kral1cac h 
Polski za!1lkaJace burze I przelot­
n~ opady. W c!agu ctn·n na ogól 
chmur'1o z lokal nym i. wtęl<•Z)'ml 
p rzejaśnl~n laml. m !cisc~m · opady 
t burze. Temperatura m.a·l<Bvma l­
n.oi od 16 "1. na pótnocy do 24 st. 
na JX>lud01lu kraju. Wiatry słabe , 
chwilnmt umiarkowane i kterun-

• 
Dziennik „Westd&utsche All-

1emeine" donoel, u rząd boń· 
ski zwrócił ile do zachodnich 
władz okupacyjnych z prośbą o 
udzieleni& pozwolenia na Im· 
port z zagranicy samolotów 
koniecznych do uruchomienia 
„Lufthansy". Dziennik pod­
kreśla, że przygotowania do cal· 
kowite10 w1krzeszenia „Luft· 
hansy" zostały już dawno za­
kończone: samoloty zostały już 
zamówione za granicą i mogą 
być szybko dostarczone, a tak­
ie gotowe są kadry lotnicze, 

Jednocześnie z przygotowywa· 
niem kadr dla lotnictwa WOI• 
sk.owego, prowadzonym pClid 
pretekstem szkolenla lotników 
dla „Lufthansy", w Niemczech 
zacho'dnich pełną parą prowa­
dzone są również przygotowa­
nia do wi:nowienia produkcji 
samolotów wojskowych. 

Nad reallzacją tego zadania 
pracują konstruktorzy lotnic· 
twa, którzy budowali samoloty 
dla armii hitlerowsldeJ. 

Jak donosił niedawno kore­
spondent agencji United Press 
hitlerowski kon.stniktor samo­
lotów, Dornier, może już teraz 
rozpocząć w -swoich ?...akładach 
lotniczych w Frledrichsh.afen 
produkcję nowych 5.ar/lOlotów. 

Wychodzący w zachodnim 
Berlinie dziennik „-Der Tages­
spiegel" donosił ostatńio. że 
Dornier jest obecnie prezesem 
towarzystwa „Aero - Union", 
do którego wchodzą firmy 
„Fokke · Wulf", „Heinkel", 
„Messerschmidt" i inne. 

Delegacja francuskiego do­
wództwa naczelnego wyraża 
uznanie dla humanitar'nej po­
l ityki _prezydenta Ho Szi Mina 
i dziękuje Vietnamsklej' Armii 
!Judowej za przeprowadzenie 
ewakuacji rannych jeńców w 
jak najlepszych warunkach; 
delegacja francuskiego do­
wództwa naczelnego -wyrda 
szcze1ólną wdzięczność pel"f!O· 
nelowi lekarskiemu Viet.nam· 
skiej Armll Ludowej za troe­
kUwość, Jak• otoczył rannych 
jeńc6w. 

W Imieniu delegacji"' do­
-wód~,.. ~1!1.nego Vletnam-
1kiej Ąppii Ludowej: zastęp.­
ca dowódcy dywizji Kao Van 
Han. 

W Imieniu delegacji do­
wództwa naczelnego fr11ncus­
kiego korpusu ekspedycyjnego 
w Indochinach: prof. Huard". 

Uk·azał się 
28 tom dzieł 
W. I. Lenina 
Nakładem Spółdzielni Wy· 

dawniczej „KsiąZka i Wiedza" 
ukaza ł s ię ostatnio na półkach 
k.&ięgarsldch 28 tom dzieł W. 
I. Lenina. Z.awiera on prace 
W. I. Len.ina n.a.pisane między 
29 lipca 1918 r. a początkiem 
mare.a 1919 r., w p ierwszym 
okresie wojny domowej i in­
terwencji zbrojnej pańs·tw ob­
cych. 

Spotkanie studentów 
Wieczorowej Szlioły Inżynierskiej 

z przodownikami nauki 
i pracy społecznej 

W 1alł PaJ\!twowego Teatru Powszechnego odbyło się uro­
c1yate spotkanie studentów Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej 
z pnodownlkaml nauki I pracy społecznej tej uczelni. 

W czasie spotkania dokona- .--------------· 
no podsumowania wyników 
współzawodnictwa międzywy­
działowego i indywidualnego za 
semestr zimowy. 

GALICH: 

Gwatemali . . 
grozi agresJa 

ze strony USA 
NOWY JORK, 31. ~. 

Pierwsze miejsce we Wll))Ól­
zawodnictwie uzyskali studen­
ci III roku Wydziału Elektry­
cznego, zdobywając po raz trze­
ci z kolei proporzec przechod­
ni, ufundowany prze;z; Komi­
tet Uczelniany ZSP. Drugie 
miejsce i dyplom uznania zdo­
byli studenci III roku Wydzia­
lu Mechanicznego, na trze­
cim znaleźli się studenci II 
roku Wydziału Elektryczne- Na konierencji prasowej w 

Buenos Aires ambasador Gwa­
go, na czwartym zaś - stu- temali w Argentynie Manuel 
denci I roku Wydziału Budow- Galich oświadczy! m. in., iż 
lanego. · b · t 

Dypf3mu:ni uznania oraz na- me ezp1eczeńs wo zbrojnej a-
gresji, które zawis-Jo nad Gwa· 

grodami k s ią żkowymi obdaro- tem.alą, zagraża również 
wani zostali l iczni przodownicy , wszystkim republikom Arne· 
nauki i pracy społecznej, m. ryki Łacińsk iej. 
in. Wac!aw Sucharzewski Takie są skutki rezolucji, 
student III roku Wydziału E- powziętej w car.aeas. 
lektrycznego, kapitan Roman „Istnieje szczegółowo opr.a· 
Ostrowski - student I roku cowany pl.an zaatakowania 
Wydziału Mechanicznego, He- Gwatemali - oświadczył am· 
lena Bogusta wska i Barbara basador Gal:ch - pod byle 
Bormińska - studentki I roku iak: m pretekstem, w chwiil 
Wydziału Włókienniczego i gdy zdaniem pewnyeh kół o­
wiele innych. pinta public;ma kontynentu 

W części artystycznej spotka- amerykańskiego gotowa bę· 
nia wzięli udział aktorzy scen dzie uwierzyć, że chodzi tylko , 
łódzkich oraz orkiestra i sol iś- o uratowanie demokracji a­
ci Lódzkicj Rozgłośni Polskie- merykańsk iej p1·zed agresją 

Dzieci amerykańskie zatrudnia się 
nie tylko w rolnictwie. Według ofic­
j alnych danych, zamieszczonych w pra-

-nad milion uczniów, zmuszonych do 
poszukiwanil pr.acy zarobkowej". Na 
Malajach spośród 1.700 tys. dz:ieci do 
szkoły podstawowej uczęsicza zaled- W. NIKOŁAJEW ~ ków zrn le.nnycb. go Radia. • komunis·tyczną'~ 

„. 
' 
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Przemysł 
I ·ceramiczny 

\Yyd1t1ie rozszerza 

zakres produkcji 

I ros ka o załogę musi się wiązać 
z systematyczną walką o plan \ 

Sobiepanki z Kalenia 

Wyroby z.e nkla 1 porcela· 
ny &ą u nu naprawdę nie· 
<irogie I mają szeroki z.byt, 
jed.nakże zaopatrzenie rynku 

'w te artykuły nie jest je&cz.e 
dosta·te<::r.ne. W najbliższym 

er.asie, Jak informuje Cen· 
trd...ny Zarząd Zby,tu Szkła i 
Porcelany, sytuacja ta ulegnie 
z.nacznej poprawie. Huty do­
starczą większej ilości arty­
kułów w lepszym gatunku i 
w szerszym asortymencie. 

Już wkrótce w sprzedaży 

ukaże się więcej serwisów 
porcelanowych, jak np. 6 i 12-
osobowych kompletów obia; 
dowych l do kawy oraz prak· 
t~wych garniturów śniada­

·niowych, składających slę z 
f iliżanki, podstawka i talerza 
deserowego. 

Galanterii tz.w. porcelitowej, 
a więc różnego rodzaju po· 
p ielnkzek, wazonów, kloszy, 
bombonierek itp. dostarczy 
przemysł tylko w jednym 
kwartale o 13 tys. sztuk wię­
cej n iż zaplanowano. 

Z wyrobów szklanych 11ka· 
.tą się komplety do śledzi, 

· śmietany, konfitur, kompotu, 
ciast i owoców oraz łyżec:r.ki 

do musz.ta rdy i widelce do 
śledzi - jednym słowem ar­
tykuły, których w ubiegłych 

latach nie prOdukowano. 

Zwiększy s!ę także produk­
cja artykułów z kamiO'llki 
przeznaczonych dla ludności 

wiejs·klej. 

Był !!tyczeń 19e4 r. Domań· 
tka prącowała dopiero trzy 
dni w ZPW Im. Andrzeja 
Strup. Trzy dni to niewiele, 
ale wystarczyło to już radzie 
zakl.adowej, aby podjąć posta· 
nowienie: „Trzeba zbadać, ja­
kie są przyczyny,. że młoda ta 
d:oiewczyna jest dziwnie nie· 
spokojna, zamyślona i milczą· 
ca". Długa rozmowa z Haliną 
Domańską, wizyta wiceprt.e· 
wodniczącej rady zakładowej 

w jej mieszkanJu spo· 
wodowały podjęcie nowego 
postanowienia: „Trzeba po· 
móc dziewczynie i jej ciężko 

chorej matce". Przyznano Do· 
mańskiej zapomogę, za.intere' 
sowano się matką, która dzię· 
ki temu otrzymała skierowa· 
nie na 3 miesiące do s.a.nato· 
rium. Halin.a przez trzy mie· 
siące w sezonie letnim będzie 
pracować na koloniach letnich 
w Justynowie. Na świeżym 

powietnu nabierze sił i w•ó· 
ci z powrotem do zakładu, a· 
by nauczyć się zawOdu cero· 
waczki. 

Nie został bez opieki młody 
pracown.ik - goniec Walde· 
mar Cerecki, któremu dzięki 
9taraniom rady zakładowej 

kupiono odzież i przyznano 
200 zł zapomogi. Lista ludzi, 
którym rada zakładowa porno· 
gta w złagodzeniu ich trosk 
je&t tak duża, . że niesposób 
cytować wszystkich przykła· 

dów. Ale już przytoczone 
świadczą, że rada zakładowa 

w ZPW im. Struga interesu• 
je się życiem członków załogi 
i pomaga im w usuwaniu ich 
bolączek, a wię.c realizuje w 

Dzieci ze żlobka im. Marchlewskiego. 

Wielu chlop6w w woje­
wództwie lód:r.kim piega w 
d08ławie zboża, mleka i mięsa 

tej dziedz.l.nle wskazania II boczej czy Innej odprawie, a ubiegły rok. Sił· wśród nieb 

Zjazdu partH i III Kongresu wskutek czego nie zawsze oporni, tac31. którzy złośliwie 

Związków .zawodowych. może brać w niej udział. Na· lekceważą swoje obywatelskie 

* „ ~ rady na ogół kończą się bez obowiązki, którzy nie chca, ich 

Zakłady im. Andrzeja Stru- podjęcia konkretnych wnios· wykonywać, mimo iż wiedz,, 

ga składają się z k.Wrn od· ków. że na ich produkty czeka kla­

dziiałów od siebie oddalonych. Na III Kongresie Zw. Zaw. sa robotnicza, czeka cały na­

Koażdy z oddziałów do roku ze szczególną mocą podkreśla· ród, ' tak ofiarnie pracujący 

1939 stanowił własność pry· no potrzebę wyzwalania od· nad ' 7;budowaniem socjalizmu, 
watną innego kapitalisty. Ro· dolnej in'.cjatywy w zwląz· 
botnicy pracowali tu w ci.as· kach zawodowych. Chodzi tu Nasze kolegia orzekające w 

nych, dusznych „kUcrnikach", przede wszystk'im o pobudze· gminiiych i powiatowych ra· 

b h l · k , · · · · h dach narodowych muszą ka.-
poz awionyc e ·ementarnych me a ·tywnosc1 nainizirzyc rać i to karJć surowo TYCH, 

zasad higieny i bezpieczeń· ogniw - grup związkowych. KTÓRZY ZŁOSLIWIE SA· 
stwa. Przed radą zakładową W Zakładach im. Struga pra· 
stanęły wielkie zadania w ca grup związkowych nie BOTUJĄ \ OBOWIĄZKOWE 

DOSTAWY, którzy namawiają 
walce o likwidację takiej po· przedstawia się najlepiej. Nie· innych do opó:iniaoia ich i 
nurej spuścizny. O tym, że dostateczny jest ich udz.iał w 
rada zakładowa w ZPW im. · mobilizacji do walki 0 rytmi· hamowania. Toczy się u nas 

And.rzeja Struga zajmuje się czne wykonanie planów pro· ostra walka klasowa I w tej 

tym zagadnieniem, mówJą dukcyjnych. A przecież i.ałoga walce musimy być bezwzilę­

choćby cyfry i fakty, do~yczą· ZPW im. S~ruga ma poważny dni. 
ce <>st.at.niego okresu. dług wobec państwa, spowo· Chodld o to jednak, aby w 

W bi1?żącym roku roczny dawany nierytmicznym wy· naszej polityce kar działać 

fundusz przeznecwny na konywaniem planów. Szcze· SŁUSZNIE. Chodzi o to, aby 

BHP wykorzystano w r kwar- gólną uwagę. nal~ży .zwróc~ć karanie było CELNE. Aby go­

tale -w 35 proc. z tych pienię· na oddz.iał III, ktory i est gło· dzilo ono w tych, którzy na 

dzy m. in. wykonano część 0 • wnym hamul~em w wykona· karę RZECZYWISCIE zaslu­

słon pionowych i poziomych mu planu ogoln<?zakładowe?<?· wuj-. Nie wolno w polityce kar 

na pasy transmisyjne w od· ~ednym z bod.zc6w mob~l~· dziala6 na. ślepo. Nie wo1no 

dziale centrali. w oddziale III zu1ących robotnika do szla· teł dr;iałau 'l'YLKO za pomocą 

IV, I i y urządwno umywa!: chetnej rywal~cj.i o COT~ kar, w oderwaniu od stałeJ 
ki według najnowszych wy· lepsze wyniki w prod.ukCJl OOdzlenneJ pracy politycznej 

mogów. Jest w przygotowa· jest zn~jomość. przypadaj~· na wsi. Nie wolno pracowni· 

niu pokój higieniczny dla ko· cych nan zadan produkcyJ· kom i działaczom na.szych rad 

biet w oddziale IV. . nych. Tę roli: powinny speł· narodowych zmieniać się w 

Troska 0 robotnika znajduje niiać w ZPW im. Struga kar· ślepych i bezdusinych „urzę· 

także wyraz w· doraźnej po· ty ,;Mój plan". Tymczasem dasów" zapl}minaJa,cych o 

mocy. w bieżącym roku 26 tkacz Stanisław Kococ.ik mó· J tym. że w walce o wykonywa· 

pracowników otrzymało zapo· wi.: -:- „W ostatniej dekadzie nie planu obowiązkowych dO· 

mogi na sumę 7 tys. zł. 106 m1es1ąca w kartach · „Mój staw w ich gromadach i gmi· 

członków załogi skorzystało z plan" .nie są wypełniane rub- nach decyduje przede wszyst­

zapomóg rzwrotinych, a 6:1 ow· ryki. Tymi sprawami nie in· kim s:Vstema.tyozna praca Po· 

bom udzielono za1iczek krót· teresują się mężowie zaufani.a lityczna. 
koterminowych. Wyniki· te o- i towarzysze z rady odd'1:iało· o••te . I s•· o 

· · kł d · · · ~ go me wo no po ... P • 
siągnięto dzięki sprężystej ~ei i . za a oweJ, mimo .ze wa6 ta.k, jak postępują praco-

dzi.alalności zarządu kasy za· JUZ kilka razy zwrocałem un wnlc Pr•~di GRN Ka· 
na to uwagę", I Y ~-, um w 

pomogowo • pożyczkowej , kie· A wi·„c, i'ak ,„ 1.dz•~y, praca leniu, pow. Rawa Mazowiecka. 
rowanej priez radę zakłada· ~ • uu 

wą. związkowa w ZPW im. Struga 
Wiele uwagi poświ«a ak· ma jeszcze wiele niedociąg· 

tyw zwiip:kowy w ZPW im. nięć, Zlikwidować je, to zna· 
Andrzeja Struga popularyza· czy pobudzić do żywej aktyw· 
cji wśród załogi wczasów wy- ności pracę grup związko· 
poczynkowych, z których ro· wych i szerokiego aktywu, 
bótnicy bardzo chętnie korzy· który by wyjaśniał z.ałod:ze, że 
stają. rytmiczne wykonywanie pia· 

Mimo tych niewątpliwych 0 • nów we wszystkich wskaźni· 
siągnięć praca rady zakładowej kach, to jedyna droga do sys· 
w ZPW im. Struga nie jest wol· tematycznej poprawy warun· 
na od wi1l'lu braków i niedo· ków socjalno · bytowych, do 
patrzeń, na które i organiza· likwidowani.a trudności i bo· 
cja partyjna nie zwraca wy· łączek codziennego życia. 

starczającej uwagL Prezydium Uchwala KC PZPR o pracy 
rady pracuje ofia.rnie, lecz zwią~ów zawodowych mówi, 
stali członkowie rady biorą że zagadnienie mobilizacji do 
mały udział w kierowaniu walki o plan i ciągła troska 
pracą ;związkową w zakładzie. o sprawy bytowo • socjalne 
Zdarzają się wypadki nie- załogi - to zadania jednako· 
przestrzegania termltnów od- wo ważne i pierwszoplanowe. 
bywania narad roboczych i Praca rady zakładowej nie 
plenarnych posiedzeń rady. mote być jednostronna. Tros· 
To powoduje, ;i;e. aktyw zwJąz· 4 .o _zaJog_ę 'ŚC.i~le .1.vll:i:u.ć 11lę 
ltowy w poszczególnych od- . musi z mobili:i;aeją robotni· 
di;ialach w ostatniej chwili ków do wa.lki o plan. 
dowiaduje się o naradzie ro- H. W. 

* • • 
Redakcja nasza otrzymała w 

tych dniach list od korespon• 
dentkl z ZPB Im. Armii Lu· 
dowej, tow. Z. Sawickiej. Jako 
członek ekipy robotniczej jeź­

dzi ona do gminy Kaleń. .r 
tam właśnie natrafiła na 
sprawę, która w każdym ucz­
ciwym człowieku wzbudzić 

musi oburzenie. 

Zacznijmy od początku: 

Feliks Kowal1lki ma 8 ha 41 
arów ziemi w Kaleniu. Hodu· 
je on :'ł krowy, I cielę, macio· 
rę ! kilka prosiąt. Tak jak 
każdy gospodarz, ma on wy­
znaczone obowiązkowe dosta­
wy żywca dla państwa. Za u· 
biegły rok Kowalski miał 

sprzedać .pań6!wu 303 kg mię­
sa. Odstawił 91 kg I dłużny 

- był Jeszcze 212 kg. 

Kowalski nie jest o;xirny. 
Rozumie on, że obowiązek 

Wasze dziś święto! 
T wój dzie1i dzisiaj, dziecko„. świete, rzefwe powietrze. Tam, w do--

Otworzysz ze snu oczy i ujrzysz le - spala jeszcze Moskwa. Dokola 
nad sobą jasne oblicze matki. Pachną · białych murów wielkiego uniwersy­
kiście bzu w szkla11ym wazonie. Przez tetu, najpiękniejszego uniwersytetu 
okno uśmiechnie się do ciebie stonko świata, szczebiotaiy już roje jaskółek. 
złote„. Patrzy Stefan Marciniak na stare 

- Ja· pojadę do Olsztyna - będę się 

uczył rybołówstwa, gospodarki rybnej. 
Mój brat studiuje już sadownictwo. 
Radzę wam, dziewczęta, - radzę wam 
szczerze. Wieś czeka na nas, spółdziel­
nie czekają, PGR, POM. Aby coraz 
wii:cej takich szkól, jak nasza, powsta· 
wa!o w całym kraju, aby wiedza. kul­
tura do.ciernia do każdego zakątka. 

I musimy ruszyć rolnictwo, ruszyć 

wieś, rozumiecie, produkcla rolna! 

Dzisiaj Czesław Wojtylak sam jest 
kierownikiem Domu Dziecka, w któ­
rym się kiedyś wychowywał, 

Marzyłeś dzisia .i, synku, o swej ja- mury Kremla, gdzie pachną odurza-
1mej szkole, w której uczysz się ty. jąco białe t liliowe bzy, patrzy na 
on, ona, wy I oni - dzieC"i całej oj- srebrzystą rzekę hen, w dole. 
czyzny ., $lllłeś, zapewne, synku, o I bierze Stefan Mar;:lniak pióro do 
żoln1ęrzu, który na pograniczn 'J pia- ręki I zaczyn~ plsai''. 
cówce czuwa nad twoim snem. A „Drodzy Koledzy i Koletankl! Wy, 
może o górnJku rozbijającym pod- maluchy w Godzianowie! I WY z 
ziemne zwały czarnych diamentów, siódmej, i Wy, którzy w tym roku 
.a może o włókniarzu schylonym nad zdajecie maturę". 
trzaskającym warsztatem.„ Marzyłaś, Stefan przestaje pisać na chwilę. 

zapewne, córeczko. o szczęśliwych Tyle myśli, tyle obrazów, tyle wspom­

wakacjach, które spędzisz wraz z ko· nień. Jak im to wszystko opisać, opo· 
leżankami na jasnej plaży Bałtyku.„ wiedzieć? 

Twój to dzisiaj di,1eń, dziecko. Pamięta Stefan Marciniak, dobrze 
Wasz dzień , chłopcy I dziewczęta ca- pamięta. Oto on, sierota bez ojca i 
łej Polski, dzieci całego świata. matki - pr·zyszedl przed niewielu laty 

I wiecie - czyj jeszlze dzień? do Godzianowa. Chelat się oczyć. 

• * :ii Przyjęto go do internatu. Tu ukończył 

T ok, tok, tok - sapał nocą szkolę podstawową, szkołę średnią, 

biały samochód na wiejskiej Stąd wyjechał przed dwoma laty do 
drodze do Jeżuwa. Poszczekiwały Moskwy, na studia. 
pieski w opłotkach. Dwa reflektory ,.Oto zbliża się Dzień Dziecka. Plęk­
badały troskliwie ściany dom ków. ny dzień, wspaniały dzień - pisze Ste· 
Pytały tabliczek przybitych pod sto- . fan Marciniak. - Kolemy I Koleżanki 

mianymi strzęchami, Tak, :;o będzie w Godzianowie! - Za to wszystko, za 
tut~i- cale nasze szczęśliwe tycie - jakie 

A potem kręcili e,ę sanitariusze. trzeba kochać Ojczyznę, jakże wdzię­
Wyskoczył z szoferki lekarz. Noc by- cznym tr~ba. być naszej partii - o· 
ła cicha, spokojna. Przed · małymi pi_ekunce. 
domkami w Jeżowie pachniały bzy. 
W zagajnlk~ch kląskały slow1ki. 

- Prędko, prędko, pt ędko - sapał 

b iały samochód. - Prędko, prędko do 
szpitala, gdzie czuwają siostry w bia­
łych fartuchach, gdzie czuwają dniem 
i nocą lekarze Prędko, pri;-dko - tu 
każda chwila droga, tu chodzi o ży. 

cie! ..• 

* • • 
S łońce wzeszło nad starymi drze­

wami w ogrodzie szpitala przy 
allcy Ogińskich w Brzezinach. Zaj­
rzało słonko przez szyby do ja.~nego 

pokoju, gdzie krzątali się lekarze, 
pi!llęgniarki. Złoty promień padł na 
białą poduszeczkę. Otworzyły s ' ę -
po raz pierwszy w życiu - maleńkie 
oczęta. Uśmiech, pierwszy uśmi ech wy­
kwitł jak kwiat wiosenny na maleń­

kiej twarzyczce.„ 
... Dzi~IBJ w nocy urodził się ma· 

leńkl Adaś Mahnowsh.i, i Jasio Szu· 
bert, 1· WóJcikówn.., ktoreJ matka 
jeszcze nie wybrała Imienia . 

I nie tylko w Brzezinach, nie tylko 
w Sieradzu. Łodzi czy Warszawie zło­
te prom ienie słońc~ urałowały po raz 
pierwszy jasne twarzvczk i waszych 
nowych braciszków, waszych nowych 
siostrzycze k. 

Ośm1echnl<:cl lekarze zdejmowali 
białe kitle z ramion. Pachniały bzy. 
Zanooiły sie śpiewem słowiki. 

* * * 
Stefan Marciniak zerwał się o 

świcie Otworzy! okno. Wychylił 
r 1!ę pruz parapet. · wciągną! w płuca 

* * * W godz!anowskleJ szkole chłopcy t 
- dziewczęta odpisują dzisiaj ria 

listy. Piszą do Stefana Marciniaka, 
dawf)ego towarzysza nauki, który stu­
diuje na Uniwersytecie im. Łomono· 

sowa w Moskwie. Do Felka Gruchały, 
studenta Politechniki w Charkowie. Do 
kilkunastu maturzystów, uczących się 

dzisiaj na uniwersytetach, polite,chni­
kach, akademiach w całej Polsce. 

„Pozdrawia Was nasza godzianow­
ska szkola podstawowa i nasze liceum 
wiejskie. Jakież tu u nas zmiany! 
Przed szkolą ro§nle jak na droł.dżach 
wielki Dom Kultury. Teatr mf 400 
mlej!IC. Będ1iem31 mieli tutaj Ognis­
ko Muzyćzne, wielką świetlicę, wspa­
niałą bibliotekę i czytelnię pism. Ale 
to icHczr nie wszystko - z lewej stro· 
ny naszegn szkolnego gmachu pow­
stanie nowy, wspanlaly budynek o 
kilkudziesięrlu jasnych salach wykła­
dowych, sala gimnastycwa .• 

" * * N a wielkim placu ~zkolnym w Go-
dzianowie - ruch, gwar, śpie­

wy. t radosne okrzyki. Piłki skaczą 

wysoko ku niebu. Starsi, cl, którzy juz 
wk rót!'e otrLymaJ<i ma lury - biorą się 

pod ręce. Radzą, dyskutują. Ania Mi· 
kinka chc1alaby Iść na Politechnikę 
Łódzką , na Wydział Włókienniczy. Pa· 
nakówna z Chlebowa marzy o kreślar­
stwie. Marysia Ku~·zaba z Głuchowa 
chce studiować historię . Ale Chrza· 
nowski bierze je pud ręce l tłumaczy; 

* . „ „ 
W Państwowym Domu Dziecka lm. 

Stefana Żeromskiego w Łodzi mieszka 
140 sierot. 

W Państwowych Domach Dziecka 
im Marii Konopnickiej, im. Gorkiego, 

Konduktor MPK, ob. Szubert, dziś 
po raz nterwszy zobaczy swojego 

Jasieczka w.- · gazecie. 

Im. Jachowicza, Im. Tadeusza Kościu­
szki. im. Swi t>rczewsk1ego jest coś 

około 800 sierot. To dzieci. k\órym za· 
brała rodziców wo.ina. wypadki, chore· 
by lub inne nieszczęścia. 

Chodzimy po salach. po pokojach, 
po sypialniach domów sierot. Wielkie 
sale jadalne ubi ane kwaalam1. obraza· 
mi, wykonanymi przez małych arty· 
stów. Z 11.łuśmków plyną radosne me· 
lodie. W 4wietlicy· huczy 7.abawa. 
Czesław Wo;tylak patrzy na rozra · 

dowaną · czeredę. I on stracił wcześ 
nie rodziców. Ojciec umarł jeszcze 
przed wojną, od przepracowan ia. 
od niedojadan ia. Matka zginęła od 
hitlerowskiej bomby. Gdy nadeszło 

wyzwolenie - Czesiek Wo.1tylak 7.apu· 
kal do drzwi Pi,iństwowegn Domu 
01.1ecka 1m. Stefana Żeromskiego w 
Łodzi. Przyjęto go tutaj, ubrano, po­
słano do szkoty. a potem na uniwersy· 
tel. Otrzymał d,;plorr. naukowy, 

- To moja rodzina, moi młodsi bra­
cia I siost:·y - mówi z rozrzewnie­
niem. - Nie jesteśmy d7iś sierotami. 
Matką naszą najlepszą jest Ojczyzna„. „ 

• • 
Ludzie przystają ' przed siatką ogro-

du przy ulicy Tkackiej. Przygłą· 
dają się gromadkom dzieci, które pro· 
wadzą wś1•ód drzew korowód. Stucha­
ją icti srebrzystego śmiechu, cieszą 

się ich radością. Niejeden spoJrzy na 
blaszaną tabliczkę, wiszącą nad bramą 
I sianie zdumiony: „Państwowy Dom 
Dzieci Ociemniałych". 

A więc Polska Ludowa zapewniła 
beztroskie życie nawet dzieciom pozba· 
wianym światli> oczu, tym najnieszczę­
śliwszym z nieszczęśliwych, tym, które 
kiedyś musiałyby. iyć o „proszonym 
chlebie". Dzieci te pozostają pod stalą 
opieką najwybitniejszych lekarzy: Na• 
uka przywraca im często zdolność wi­
dzenia. 

Tak, nawet tutaj nikt nie płacze, 
• * * 

Szubert, spojrLyj no tutaj! 
Konduktor z „doczepki" nie wy­

trzymał. Przesiadł się do motorowego 
wagonu. Pokazuje rozwiniętą płachtę 

gazety: 
- Jak to nie wiesz jeszcze. te masz 

syna? 
- Wiem, naturalnie. Szpital w Brze­

zinach powiadomi! mnie o chłopaku. 
żona zdrowa - za parę dni wraca z 
dzieckiem do domu. 

- Ale jeszcze nie widziałeś swego 
chłopca? , 

- A nie widziałem! 
- No, to patrz tutaj, patrz. 

w gazecie jest foto11ratia 
twojego Janka. 

... Mieszkam w Ko\u~zkach­
Wsi - tłumaczy! potem Szu· 
bert pasażerom. - Lekarz 
kazał żonę przewieźć do 
szpitala ... 

Gazeta wędruje z ręki do 
ręki. 

Podobny chłopak do 
ojca, jak dwie kropi~ wodyl 

* • • 
\N tysiącach żlobków 

dzieci ro~otnik6w I 
chłopów. W tysiącach przed 
szkoli, internatów. domów 
czasowych - dzieci robotni· 
ków i chłopów . dzieci inteli 
gencji pracującej. W tysią 

cach szkół uczą się rndosne 
dzieci, dzieci. na które czeka 
ją uniwersytety . politechni 
ki, akademie, na które cze· 
ka radosna praca, radosne 
wspaniale życie. 

Dzieci Polskf Ludowej! 
Wasz dzisiaj dzień! Wasze 

święto! 
H. RUDNłCIU 

wobec państwa Jest jego 
pierwszym obowiązkiem I że 

tak musi prowadzić swoją ho­
dowlę, ab:t ona zwiększała s!ę 
stale, a nie zmnlejsz.ała. Aby 
mógl zawsze sprzedac riosta­
teczną ilość mię11a państwu I 
mieć: go i dla siebie dosyć. 

- Słuchajcie Dobku-zwró­
cił się w kwietniu br. Kowal· 
ski do sołty..a 1- przypada ml 
teraz termin dostawy tych 212 
kg. Ale wszystkie moje kro· 
wy są zacielone, a maciora też 
niedawno byta u knura Kro­
wy w czerwcu mi się ocielą, 

maciora trochę późni ej. Od· 
stawię co się należy, a nawet 
ponad plan w 6ierpnlu albo 
we wrześniu. 

· Sołtys jest przecież przedsta· 
wicielem władzY. ludowej w 
gromadzie, więc jego zgoda 
uspokoiła Kowalskiego. Cie­
szył się chłop, bo w czerwcu 
jego hodowla powiększyć się 

mi.a.la o całe 3 sztuki. A dó te· 
go maciora w jednym miocie, 
jak dobrze pójdzie, da z 8 
sztuk. 

Kowalaki czyta ,,Chlopską 
Droeę'• i wie, że był Zjazd 
partii I tllm tyle wielkich rze­
czy uchwalono o wsi. Polepszy 
się więc byt chłopa . Ale i chłop 
musi więcej dawać teraz. Si­
wiec - sekretarz gromadzkiej 
organizacji partyjnej. bywa 
często po sąsiedzku u uf.ego I 
też mów! o tym, że trzeba te­
raz bod9wać jak najwięcej 
trzody chlewnej I bydła . 
Was?.a córke Władzia przecież 
pracuje I uczy się w mieście 

Łodzi - mówił towarzysz SI· 
wiec - to Cl) ona nie potrze• 
buje zjeść: mięsa czy kiełbasy 
kawal dobrej? A tego prze­
cież robotnicy w fabryce nie 
zrobią_ 

Cieszył się Kowalski, że bę· 
dzie w porządku wobec pań· 
stwa, wobec władzy ludowej. 
Niedługo jednak trwała jego 
radość. no oto któregoś dni.a 
wezwano &o do Prezydium 
GRN. 

- Jeeteścle oporny, wystę­
pujecie przeciw władzy ludo· 
wej, 6łuchac\e podszeptów 
wroga I jego wrogiej propa· 
gandyl Co wy sobie, Kowalski, 
myślicie, ie będz1emy wam 
pobłażać?! Jak my wam da­
my, to wam się rodzona bab· 
ka prz,vśnlł Władza ludowa 
nie będzie żartów tu z wami 
robić! Za mordę chwyci i w 
łeb I 

Sekretarzowi Gminne} ~dy, 
Zenonowi Preisowi, asystował 
przy tej „rozmowie" z „opor­
nym" Kowalskim zastę])Ca 

przewodniczącego Prezydium 
GRN, Bolesław Matysik i 
gminny• pełnomocnik Min. 
Skupu - Józef Stańczak. 

Na próżno Kowalski usiłował 
tłumaczyć 6ię. ie mówił prze­
cież z sołtysem. On wie, że 
sztuki jego są zapłodnione I 
nie można !eh, nie wolno na· 

na końcu świata, trzeba k!lka 
godzin podróżować furmanką 
czy autobusem po złych dro­
gach. A tu zajęcia gospodar­
sk ie n!e mogą czekać .• 

23 kwietnia wieczorem Ko• 
walski był u swojego sąsiada 
i kuzyna Bieleckiego. Stamtąd 
też zabrał go milicjant z ka­
leńskiego posterunku MO. Ra· 
no Kowalski odwieziony zo­
stał do Rawy, gdzie zamknię­
to go w areszcie. żon.a jego 
poszła do pobl iskiej Lubani. 
aby tam popytać co bogat­
szych g0$podarzy, czy który z 
nich nie zamieniłby cielnej 
jałówki na krowę. aby mogła 
ją wysłać na 6pęd I tym .spo­
i;obem. uzyskać zwolnienie z 
•.aresztu je.J męża. 

W Lubanl · znalazła się kro­
wa, Kowalska oddała . swoją 

cielną jałówkę dopłacając do 
n ie; 400 zł I krowę tak „ku· 
pioną" poprowadziła na spęd. 

Uzyskała upragnione zaświad· 
czenie o wykonaniu obowiąz­
kowych d0<;taw, które miało 
mężowi jej otworzyć drzwi 
rawskiego aresztu. 

wy nawet d w UO proo., tal 
w marcu ł kwietniu spadł on 
do 70 proc„ a w maju nie o• 
1lągnie chyba nawet 50 proc. 

Powta.namy jeszcze raz -
karać trzeba, karać trzeba o• 
stro i bezwzględnie, ale e_bodzi 
o to, aby karać celnie, a więc 
słusznie. Karać po dokła.dnym 
stwierdzeniu, że zalepnie 'I 

odstawa.mi jest wynikiem zło­
śliwego czy wro&"iego stosuu· 
ku do tego obowiązku. Nie 
wolno robić tak, ·jak to w wY· 
padku " Kowalskim, ie u~a: 
rało się chłopa, który przeCJel 
nie Jest oporny, który prze• 
ciwnie, stara się i po gospo• 
darsku myśli o stałym zwię• 
ksza.niu hodowli. Ale „obywa­
tele'" z Prezydium GRN w Ka• 
leniu uważaja,, że tl"7Jllba. 
„trzymać za mordę", że to za• 
stąpi pracę ·polityczną, w któ· 
ra, nie wierzą, i której nie u• 
zna.ją. 

Nikt z nich nie przyszedł 
nigdy do Feliksa Ko• 
walskiego, nie zapoznał się ze 
stanem jego hodowli, aby mu 
po gospodarsku para.dzić. za­
miast leiO" potrafią. jedynie 

Ko··ral&kl wrócił po 
dniach. 

12 stosować metody zastraszania, 
„2lll.mykania opornych" ł 

• • • p~r;:'!~:'~iczą~:;o wi;r::~i~: 
N korespondentka • kaleńskieJ GRN Matysik, czy 

asza z wiedzą. sekretarz GRN Preis i 
ZPB im. Armil Ludowej pi- pełnomocnik Min. Skupu 
sala o tym bezprzykładnym Stańczak, jaką szkodę przez 
fakc:.e lamanla ludowej pra· swoje „metody" wyrządzili f 

worządnoścl ze słusznym o- wyrza,dzaja, partii i władzy 
burzeniem, prosząc redakcję ludowej? 
o szybkie zbadanie sprawy 
Feliksa Kowalskiego. Natych­
miast więc wybraliśmy s!ę do 
Kalenia. 

- Wni.osek nasz o zamknię­
cie Kowalskiego był celny, 
fakt taktem '""' orzekł sekre· 
tarz Prezydium GRN Zenon 
Preis. - Niektóry siedzi dłu­
żej 1 też się n!e wywiąże. A 
ten za 12 dni wywiązał się -
to I tak dobrze. 

-Grunt przycisnąć, to I do­
stawy obowiązkowe „grają'"-· 

- Oporni są w naszej gmi­
nie wy bici do no gil •• 

- Napiszcie towarzyszu w 
gazecie taki artykuł na „sto 
dwa••. Niech ee przeczytają 

chołeryl Trza Ich t<am dobrze 
schJa~tać: w gazecle!-

Sekretarzow! Preisowi na 
przemian wtórowali pełno­
mocnik Min. Skupu Stańczak 
I zastępca przewodn lezącego 
Prezydium GRN Matysik. 

• • • * 
Tak to kacyki 1 Prezydium 

ORN w Kaleniu „walczą" o 
obowia,zkowe d0stawy żywca. 

Tak t-0 rozprawiają się z rze­
komo „opornymi" mało i śre­

dniorolnymi chłopami. A jakle 
wyniki daje ta ich „pOHtyka"? 

CORAZ GORSZE. Kiedy 
styczniowy plan obowiązko­

wych dostaw żywca wykona­
ny został w 125 proc., a Juto-

Bo przecież jasne jest, le 
ślepe wywiera.nie presji 
prowadzić może biedotę i śre• 
dniaków prosto w objęcia ku· 
laków, we władzę ich wrogich 
podszeptów. Ukarać mo:ina 
naturalnie, gdy jest to ko• 
nleczne, nie tylko kulaka., ale 
każdego, kto złośliwie uchyla 
się od wykonywania swych o· 
bowiązl1ów wobec państwa. A• 
Je w wypadku średniaka Ko· 
walskiego nie moina przecież 
tego stwierdzić. 

Kacyki z kaleńskieJ GRN 
mają na swym sumieniu nie­
jedną. taką sprawę. „Oporni li\ 
11 nas wybici co do nogi" -
to cyniczne powiedzenie peł· 

nomocn ika Stańczaka. Jesi ich · 
wyznaniem wiary. I co z tego? 
- pytamy. Zostaliście na pla­
cu boju sami. a plan obOwią.z­
kowych dostaw żywca. leci 
wam na łeb na szyję„. 

Niedobrze, że sprawom tym 
biernie dotychczas przyglądał 

się Komttet Gminny PZPR w 
Klłleniu, Prezydium PRN ' w 
Ra.wie, Niedobrze również, że 
sprawa Feliksa Kowalskiego t 
Inne sprawki kaleńskich so­
biepanków nie dotarły jeszcze 
i nie wstrząsnęły Komitetem 
Powiatowym w Rawie. Wyda­
Je się, że ter11z powinny do· 
trzeć gdzie należy. A prokura• 
to~ powiatowy w Rawie iwró- ' 
ci chyba swoje sankcje pra­
wne we właściwym kierunku. 

TADEUSZ BARTOSZ 

wet brać na spęd„. W sierpniu,~--.,-----------------------­

wykona swoje obowiązki po. 
nad plan. A nowe sztuki 1"05ną 
już ·na plan tegoroczny_ 

Nic nie pomogło Do proku· 
ratury powiatowej w Rawie 
Mai powędtował ślicznie „u· 
dokumentowany" I poparty li· 
cznymi „dowodami winy" Fe· 
ltksa Kowalskiego wniosek o 
sl.Jrowe ukaranie go, · do a­
resztowania włącznie. 

Oświadczenie Ptezydium 
GRN w Kaleniu - podpisane 
przez Preisa I Stańcz.aka gło­

siło, że Feliks Kowalski. to 
wróg, kombinator, który uda· 
je „trupa gospodarczego" itp 
Stek bzdurnych oszczerstw. 

Kowalski zastraszony „roz· 
mową" w Prezydium GRN w 
międzycz.asie pepędz;J zacle· 
!oną jałówke i prośną maciorę 
na spęd. Ale lekarz oczywiś­
cie odrzuci! je. 

Wezwano Kowalskiego do 
prokuratury w Rawie. Tam 
pokazał zaświadczenie lek.a· 
rza, że krowy jego i maciora 
n ie kwalifikują się na razie na 
skup. 

W prokuraturze nie wysłu· 
chana go dokładnie. Mecha· 
n iczn ie, opierając się na o· 
świadczeniu Prez. GRN, ka­
zano zgłosić się Kowalskiemu 
17 kwietnia z zaświadcze· 

niem, że plan swój wykonał. 

Kowalski tego dnia w Ra· 
wie nie stawll się. Kaleń Jeży 

Z wiz.vtą w 11le1ier filmowym 

,,Podhal_e 
Wielkie drzwi do hall zdję­

ciowe\ zamknęly się za nami 
i znaleźliśmy slę w at!lher, 
gdzie nakręcany jest nowy ko­
lorowv film historyczny pt. 
•. Podhale w ogniu". Przed na­
mi dekoracje olbrzymiej sali. 
w które] odbywa s!ę scena są· 
du nad K~tką Napierskim, 
przywódcą rewoluC"yjnego zry­
wu ciemiężonego ludu Podha· 
la StoJą .traźnicy uzbrojeni 
w halabardy, wychudzony, za­
rośnięty hohater tilmu space· 
ruje po kamiennych płytach 

posadzl<l. Latwo ulec złudze· 

niu, że przenieśliśmy ~lę w 
siedemnastowieczne czasy I 
jesteśmy świadkami prawdzi­
wych zdarz~ń Jednak wystar­
czy odwrócić się, by cz1u bi• 
storii prysł. 

Wokół ogromnych reflekto­
rów krzątają się elektrycy , O· 
pera'torzy rtlmu - Adolf For. 
bert i Kazimierz Konrad 
sprawdzają na liczniku karne• 
ry lloSt pvzQ!\talej taśmy fil­

. moweJ Specj&liśc1 od dźwię­
ku kontro1u.1ą spniwność mi­
krofonu, zawieszonego na dlu· 
gim alumin!.Jwym ramieniu. 
Ostatnie przygotowania do 

w ogniu'' 
powtórnego nakręcania tej sa­
mej s~eny, tak zwanego .,du• 
blu". Wreszcie wszystirn go· 
towe, Przeciągły gwizdek 
to znak, by uruchomić oświe· 
tlenie planu zdJęciowego _ Sy· 
gnal - „na ciszę'". Potem 
klaps z numerem ujęcia I„. 

„Oskarzac1e mnie o prywatę 
I zdradę ojczyzny. Wy, wy, 
którzy tę o.1czyzm: dla siebie 
zagarnęt1śc1<:>l... Pytacie o 
wspólników. Cały gnęblony 

naród jest mo im wspólnikiem 
- mówi !~ostka Napierski, w 
którego roli występuj e aktor 
Teatru Narodowego w Warsz.a. 
wie, Janusz Bykzyński. 

Po szynach sunie bez&zeles· 
tnie wózek z kamerą f ilmową. 
Pochyla się błyszczące ramię, 

na którym wisi cz.arna główka 
mikrofun 11, Koniec ujęcia. 

Z początkiem kwietnia br. 
przystąpiono do pierwszych 
zdjęć „Podhala w ogn iu". Pra­
cę tę poprzedziły żmudne 

przygotowanjd. Trzeba było o· 
pracować projekty mebli, de· 
koracjl, kost1>1mów, sprzętu 

wojskowego, dokumentację hi­
storyczną itp. Zajęło to wiele 
czasu Pierwsza ta z.a zdj~ć a­
telierowych została JUŻ zakoń­
czona 1 cala ekipa filmow­
ców kręcących „Podho:!~ w 
ogn\u" udał„ ,;ię w plener gór· 
ski do Cwrsztyna 

W real izaq1 „Podhalaw bie­
rze udział 90 akt-0rów z war­
szawy. Krakowa. Wrocławia. 
Lodzi 1 lnn.vcn miast. 

Nie od rzeczy b~dzie zapo. 
znać sie z obsa dą fi"nu: Ko« kę 
Nap•er~k 1egu gra J~nuE<z Byl­
czyń.:'ki glowną role kobiecą­
Tere,a Szmi~1e1 (żona · majstra 
Czerwraczka w .,Celulozie"), 
współorganizatorem pow$ta­
nia , Radeckim, będt1e $tani· 
sław Milrki, many nam rów· 
nież z „Celulozy", gdzie wy· 
stępował w dwóch r<:>lach: 
majstra Czerwiaczka 1 ojca 
Szczęsnego. W filmie ujrzymy 
także Szmidta. Maciejewskie· 
gb, Naiberczaka." Benoit, obu 
Pilarsk'ch, Szurzyń~·kiego Wi· 
lamowskiego i Innych . R!'ży· 

serami· „Podhala" I autorami 
scenar1us1.a są : Jan Batory I 
Henryk He„h tkopl Oekoracie 
projektował · Inż. Anatol Ra· 
dzinowicz. kostiumy Stani· 
sław Jarocki. 

M. 

• 



Cała Łódź mówi jeszcze 
o zwycięstwie Włókniarza 
N 1edzielny mecz Wlóknia-

1-la odswm! wielkie mo­
żhwosci l0C12.k1ch ligowcuw. 
Chyba 1;.ii.n1 om narolszc1e u­
wierzyli, ze są predestynowa­
ni do znaczni~ poważniejszej 
roli w 1 liW.ll, niz . początkowo 
myśleli. Naturalnie !'.a ich 
grze ciąży Jeszcze spoL'Q btę­
dów. uotyc.:ą ont! zarówno 
strony tecru11~zneJ, Jak i taK· 
tycznej. i~ 11x:e1nosc poelan (ł'l• 
larik1) cą kuru>iaLOrsiwo w 
chw,l.>ch wymagaiącycn szyb­
kiej decyzJi 1Kuoocz) nie 
przydają grz~ ani uptycz.nych 
walorów, ani ~kutecznusci. Je· 
dnakże są to uster.tt1 łatwe do 
usunięcia. A sumienny 
trening pozwoli bei. wąt-
pienia na realizowanie śm1<1-
łych planów. Obtcnie czeka 
włókniarzy trudny mecz w 
Krakowie z tamteJszą Gwar­
dią. Ciężar gatunkowy Lego 
spotkania, ksztaltującei;o 
swym wynik.iem sam w1ert­
chołeK tab„11, nakazuje utrzy­
manie podobnego pogotowia 
bojowego, Jak w meczu z U­
nią. Nic nie jest d la wló!mia­
rzy w krajowej skali niemo­
żliwe. Nie wolno tylko ani na 
moment osłabiać teJ ambicji i 
woli zwycięstwa, jaka cecho­
wała icn w niedzielnym spot­
kan iu. 

Ten mecz jest nieprzerwanym 
tematem rozmów Zews.:ąd 
płynęły du Włokmarza tysiące 
gra tulacji i wyra.zów uznania. 
W tym radosnym zapamięta­
niu uszedł nieco uwadze opi­
nii sukce.s, jok 1 odn io•ła re­
zerwa ligowców. W przedme­
cz.u pokonała ona Unię w sto­
sunku 2:1, a je<>t to wynik na­
der dla ~ości szczę:iliwy. Ich 
bramkarz znajdował sH; w go­
rących op.iłach , zwłaszcza w 
II połowi~ spotkani.3 i do­
prawdy w jakiś niewytłuma­
czalny wręcl sposób, przy po­
mocy słupków, poprzeczek I 
Innych zasłon wychodził z te­
go obronną ręką. Zamieszcza­
my dziś tabelkę mistrzostw 
rezerw ligowych, aby przeko­
nać łodz1atl, że Włókniarz 
także i w tej klasie zajmu je 
odpowiednio wysoką pozycję . 

Był podczas wczorajszych 
zawodów młodzieży jeden mo­
ment, na któr~ ;zwróciła uwa­
g~ znaczna część obserwato­
rów. Na pani minu.t pned 
końcem meczu w zderzeniu i 

bramkjirzem dozna! kontuzji 
lewy łącznik Włókniarza, Mi z· 
gier. Przewrócił się na boisku 
i został zniesiony poi:a linie 
autową. Leżał obok bramki I 
skręcał się z bólu. Po paru 
chwilach zdecydował się pod­
biec do niego trener.„ szkół­
ki piłkarskiej ZS Włókniarz, 
Wiśniowski. Potem znalazł się 
lekarz. Najmn iejszego zainte­
resowania wypadkiem nie o-

Dalszy egżamin 
do szkoly piłkarskiej 
Dziś na stadionie Włókniarza. 

przy Al. Unii. o godz. 15 rozpocz . 
nie się turniej kwalifikacyjny dla 
kandydatów, którzy zr,losllt ~lę 
Indywidualnie do IÓdzklej szkoly 
pltkarsklej ZS Wtóknlarz. Warto 
dodać, że PQza llcznyml drutylld· 
ml wpłynęło okolo 300 zgloszeii 
Indywidualnych. SPQśród tych 
chłopców zostaną zestawione dz l~ 
drużyn y w toku rozg1·ywek mię· 
dzy tymi drużynami. K•Jmlsja zło · 
żona z ligowców łódzk:ego Włók· 
nlarza wybierać będzie cło sz.koly 
p\lkarsklej najbardziej zaa'Qanso­
wanych I utalentowanych zawod· 
ników. Kandydaci ze .sobą muszą 
wziąć trampki. 

kazał tylko jeden 
trener rezerw. 

człowiek - wien!e się przy kontuzjowa­

Ze zdziwieniem przygląda­
liśmy się, ;ak nie .spojrzawszy 
nawet na kontuzjowanego za-· 
wodnika, majestatycznym, 
dumnym krok:em zmierza! 
powoli wprost do szatni. 

Nawet największa radość 
ze zwycięstwa nie może spo­
wodować, aby ·hener na chwi· 
lę choć mógł zapomnieć o 
swych obow1ą7.kach . A te na­
kaznvaly mu bezzwłoczne zja-

nym piłkarzu. I o tym chcemy 
trenerowi rezerw przypom· 
nieć. 

TABELKA LIGI REZERW 
I . Gwardia Kr, łl 9 I 7:5 
2. CWKS W-wa li 9 26:11 
3. Gwardia W-wa 7 9 9:9 
4. Włóknlan: Ł. 7 7 16:,1 
5. Oąniwo B. 6 7 5:12 
6. Oąniwo Kr. 6 7 9:14 
7. Unia Ch. 6 5 13:13 
Il. Kolejarz P. 7 5 11 :22 

9. Budowla.ni Ch. 6 4 9:12 
10. Górnik R. 6 4 8:11 
li. Gwardia Bdą. 7 " 10:17 

Rek~rdowy ·bieg Zatopka 

Jak już podawaliśmy, Emil 
Zatopek pobil w niedzieli; na 
międzynarodowych zawodach 
w Paryżu rekord świata w 
biegu na 5.000 'l\. uzysf:ujqc 
fantastyczny czas - 13,57,2. 

Zatopek walczy! jedynie z 
czasem. gdyż przeciw nic11 ie go 
b11!i i byt sLabi, ahy ,wytrzy­
mać bardzo ostre tempo, któ· 

re z miejsca n.anu.ci! m"trz 
olimpijski. Druvi na mecie 
by! Jugosłowianin Stritow, 
który przybył w czasie 14.44.2, 
a więc ok. 350 metrów za ZWl/· 
cięzcq. 

M iędzy~zasy Zatopka u' re­
kordowym biegu na 5.000 m 
były następujq.ce: I km-2,47,I; 
2 km-5,34.4, 3 km - 8,23 ,4, 4 
km - 11,13,4, 5 km - IJ,57,2. 

Gimnastycy Wygrywaią, 
a gimnastyczki przegrywają w Rumunii 

BUKARESZT 
~i 1ędzypa11stwowe sµotkanle 

'{lmnaslyl'z ne R11m11nla - Pols l«a 
zakończyło ~lę zwycięstwem Pol­
skl w konkurencjach męskich 
tt5:.I :io .B5 J •• ;o l11d ywldualnle naJ· 
lepszv hyl Kerekes (Rumun ia! 
I 1!3 .30 przed 01·eflfll (Hu nwn l•) 
l 13.05 oraz Tomalą (Polską> 
l!O 40 

W l<0okurenc11 tmblet iw)·clę· 
tvłv Rumnnkl 44\ 15:437 .91 In· 
1'yw1d1111 1n1e naJlep•1.a hy l~ re· 
prezen t1111tka Pol•kl Rakoczy 
75.41 orzerl Ho rman CRun1u111aJ 
74.22 1 Ralan <Rumunia! 7'! ,7l. 

SDnrtow&y radzieccy 
w Berlinie 

W ponledzlalek wy!echala z 
Mo3kw y do Berlina na li Zjazd 
Mlodzlety Nlem•ecklej grupa spor· 
I.owców . radzleck:ch - lekk<X>tle­
tów. sztangistów I glm~Jslyków. 

W sklan ekipy wchodzą m.ln. 
lekkoatlec•: Czudlna. Konlajewa. 
Otkolenko. LltuJew, Golublczna. 
Denlslenko, lgna'jew o•·az BQ:tan. 
glścl: Duganow I Pu.nkarew. · 

Wyścigi ślizgaczy 
w Ruaz1e Pab 1anickiei 
Z piękną Inicjatywą wy~I ąplll 

tódzcy Budowlani I dyrekcja . Do­
mu Książki". W raniach „Dni O· 
swtaty. Książki I Pr&sy" orga.nl· 
zują oni w niedzielę, 6 bm. w.el· 
ką Imprezę sportowo-artystycz­
ną, PQłączoną z klennaszem 
k~lążkl I wlell<ą loterią . Impreza 
odbędzie się na wodach parku 
l Ma)a w Rudzie Pabianickiej. a 
główne punkty programu prze· 
widują międzyzrzeszeniowe 1awo. 
dy motoro-wodne z udzlalem mls­
trzó,v I rekordzistów Polski. po­
kazy Jazdy na na1·1ach wo· l·1~·ch 
Itp. W ubiegłym roku uiwody 
ślizgaczy , clesr,yly się w Łodzi O· 
gromnym powodzeniem. a ·Ich 
nieprzeciętna atrakcyjność bez­
wąlplenla śalągnle I w niedzielę 
ml!nśn li<ów &PQrtu 

O bl l ż.~zych szc1egól'lch zawo­
dów . na klńre przedsprzed~t bi· 
letów Budowlani tuż l"OZpocięll. 
poinformujemy w następnych nu· 
merach naszego plsrna. 

Z~ywać naczynia trzeba • • um1ec 
Wydaje się, że mycie naczyń 

to przecież taka prosta rzecz, 
że nie warto się tym zajmować, 
Tymczasem nieraz widzimy na 
„umytych" talerzach matowe 
smugi, na szklankach włoski 
od ściereczki, zaś w garnkach 
przyschnięte resztki jedzenia. 
Zmywanie naczyń nie jest 
czynnością ani przyjemną,_ ani 
prostą. 

Aby jak najszybciej pracę tę 
wykonać, i to dobn:e, należy 
Po skończonym posil-ku złożyć 
naczynia na kuchennym stole, 
zgarniając na jeden talerz 
resztki jedzenia. Jeśli w garn­
kach pozostały jeszcze potrawy, 
należy przełożyć je do ka­
miennych lur"porcelan~wych 
garnuszków 1ub misek. Do 
garnków, aby dobrze „odmok­
ły", trzeba nalać dużo wody. 
Jeśli nie ma w kuchni spe~­
jalnie urządzonych zmywaitów, 
trzeba przygotować 2 miski, 
dużo cieplej wody, sodę lub 
proszek, miękk'i zmywaczek, 
snopeczek ryżowy do szorowa. 
nia . 

• 

Na większą miskę nalewamy 
sporo cieplej wody, dodajemy 
łyżeczkę sody lub specjame;N 
proszku. Na mniejszą wlewam.i 
wrzątek. Mycie naczyn zaczy­
namy od szkła. Ustawiamy je, 
po opłukaniu, na tacy do góry 
dnem do zupełnego wy~chn.ię­
cia. 

Widelce i noże myjemy w 
letniej wodzie. Noży nie wolno 
myć w wodzie gorącej, ponie­
waż tępią się. Czyścimy je 
proszkiem lub bardzo mial!{im 
popioiem, opłukujemy i zaraz 
wycieramy do sucha. 

Garnki trzeba myć bardw 
starannie. Do szorowania nie 
należy używać zmywaczków 
drucianych, ponieważ nisz;c7.ą 
i rysują naczynia. Poza tym 
druciki łatwo kruszą się i le• 
mią. Najlepsze i najwygodniej. 
sze są snopeczki ryżowe. Garn. 
ki szorujemy proszki~m lub 
popiołem zmieszanym z tłuczo. 
ną cegłą dobrze także czs ści 
się gliną 'rozrobioną z octem na 
papkę .. 

Jeśli gotujemy na ot\v.artej 
płycie kuchennej, trzeba dno 
garnka posmarować skórką od 
słoniny. Szorując wycieramy 
najpierw dno gazetą, Po czym 

zmywamy gorącą wodą. Mot. 
na również posmarować dno 
rzadką papką z gliny i wody. 
Płuczemy zmyte garnki wrząt. 
kiem i suszymy na cieplej pły­
cie kuchennej. 
Ważną rzeczą przy zmywa­

niu jest częste zmienianie wo­
dy. 

Po skończonej pracy trzeba 
przeprać w wodzie z sodą, zmy. 
waki i ściereczki. 

Fartuch 
qospodarski 
Fartuch j·est niecdzow. 

ną częsCJą. garderoby 
każdej gospodyni. Far­
tuch chroni naszą o­
dzież przed kurzem w 
czasie sprzątania, przed 
plamami, jakie mogłyby 
powstać na sukience w 
czasie gotowania itp. 

Dziś podajemy model 
fartucha, ·który wyko­
nać można z kolorowe· 
go kretonu lub taniej 
„koszulówki", 

GŁOS ROBOTNICZY 1 czerwca 1954 r. (nr 128) 

,;Tydzień Zdrowia" rozpoczęty 
W nledz!elę, 3(), ub. m. odby­

ła 1ię w Łodzi uroczyat.a aka­
demia, która zapoczątkowała 
obchód tegor0C1.nego „Tygo· 
dnia Zdrowia". Ud.ział w aka­
demii wzięli między innymi: 
z·ca przewodniczącego Prezy· 
dium Rady Narodowej m. Ło· 
dz!, tow. Wróblewski, kierow· 
nlk Wydziału Zdrowia Prezy­
dium Rady Narodowej m. Lo­
dzi, dr Cholewius oraz prze· 
wodni<:zący Zarządu Miejskie­
go PCK, dr Kestenbaum. 

,,Imieniny 
pana dyrektora'' 

w Teatrze letnim 
Ju·t od dzii, 1 bm., 1zt1,1ka 

„Imieniny pana dyrektora", 
grana w Teatrze im. Jaracz.a 
wystawiona będzie na scenie 
Teatru Letniego przy ul. 
Piotrkowskiej 94. 

Gmach Teatru Letniego zo· 
stał wyremontowany, założo­
no w nim nową instalację 
świetlną, przerobiono scenę, 
doprowadzono do porządku 
widownię i urządzono przed 
teatrem ogródek. 

Tak więc sztukę „Imieniny 
pana dyrektora" oglądać bę· 
dziemy od dziś w Teatrze 
Letnim. 

Uśmiechnij się 

r 
- Szybciej Ka;tuM Co ty 

;eszcze chodzić n i e umiesz? 
- A tato umie? Przy św;etle 

czerwonym nie przechodzi się. 

"OWY (W'eckOW1'klego łlll 
godz. 19 - „ Latarnia". 

POWSZE:CHNY (Obr. Stallnii;radu 
2l) - godz. 19 - „La.s". 

IM. ST. JARACZA (Jaracza 271 -
godz. 19 - „Komedia". 

TEi\TR LETNI (P~rl<owska 941 · 
- i::od?. . Hl - „Imieniny P•· 
na ąyrektora". · 

SATYRYKOW (Traugutta li -
godz. 19 lll - „Wycieczki 01o­

; bl1te0
• 

MUZYCZNY (Plotrkowsl<.a 243) -
godz. 19.15 - „Wesola wdów· 
kau, 

AR LE:K I N ( PlotrkowekA 152) 
godz. 15 I 17 - p1·zed„u.wle· 
nie •amknlęte. 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 
Le I 18 - „Guliwer w krtinl• 
Liliputów" (przedstaw enie zam­
knl~te). 

·--
CBWA (Piotrkowska 102) - w 

godz. 10-13 I lll-18 - wy• 
stawa prac Andrzeja Mllwlcui. 

MUZl!A 

PRZYRODNICH (park Slenklewl• 
cza) - w godz. 10-17. 

SITUKI (Więckowskiego 36) - w 
godz. 9-15. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO~R"Fł• 
ClNE (Pl. Wolności 14) - w 
godz. 10-18. 

BAŁTYK f,larutowlcza 20) 
„Pał01na" - godz. 16, 18.1 Il, 
20.30. 

GDYNIA (P""ejazd 2) - Program 
fllmńw dokumentalnych I kul-
1u Ml no-oświatowych : M•strzo­
atwa leklcoatletyc7.n• · ZSRR", 
.. Historia Jednej lcsl,łlcl". „Kro­
nlLc-1 harcersk• 1„s.t11

• PKF 
22-5.C - godz. 18, 19.30. 
p,.,,~ram rnmńw cl IR nA tmłO<i· 
szych: ,,Zbuntowane rysunki", 

u 

Przed11tawi'Clel Zarządu dotyczące podnie!lenl.a hlgie· 
Miejskiego PCK tow. Kacz- ny osobi.stej i higieny zbioro· 
marek wygłosi! referat o naj- wego żyw:enla. 
nowszych osiągnięciach pol· Na iiakończenie „Tygodni.a" 
6kiej i radzieckiej służby zdro- w dniu 6 bm. zorganizowane 
wi.a. Następnie wręc;rono na· zostaną pokazy ratowniczo · 
grody i dyplomy uzna.ni.a wy· • sanitarne, w któPych udział 
r6żniającym s·ię w pracy ko- wezmą drużyny PCK I zespo· 
łom i drużynom sanitarnym ly pogotow'ia ratunkowego. 
PCK. Otrzymały je między -----
Innymi koła PCK przy ZPB 
im. I Dyw. Kościuszkowsk ; ej, 
ZPW im. 9 Maja i Centrali 
Sprzętu Samochodowego 
Motozbyt. 

W godzinach popołudn ia· 
wych ulicami mfasta przetru1· 
szerował pochód młodzieży 
szkolnej oraz członków zakła· 
dowych kół PCK. Uczestnicy 
pochodu złożyli wieniec na 
grobie Nieznanego żołnierza. 

Tegorocimy „Tydzi.:ń Zdro­
wia" przebiegać będzie pod 
hasłem podniesienia oświaty 
i kultury sanitarnej wśród 
społeczeństwa. W wielu szko­
łach. instytucjach i Z<>kładach 
pracy odbywać się będą spe· 
cjalne odczyty na tematy wal· 
ki z gruźlicą, chorobami za­
kaźnymi i zawodowymi oraz 

Do 15 bm. 
trwa rekrutacja 

do WSI 
Od dwu miesięcy trwa re­

krutacja w zakładach pracy 
do Wieciorowej Szkoły Inży· 
nierskiej w Łodzi. Studia w 
Lej szkole umożliwiają przo· 
dującym mistrzom, racjonali· 
zatorom i nowatorom oraz ak· 
tywov.i techni~znemu zdoby­
cie najwyższych kwalifikacji 
zawodowych na wydziałach: 
budownictwa, mechanicznym, 
elektrycznym i włókienni· 
czym. 

Rekrutacja do WSI trwa 
do 15 czerwca br. 

W niedzie!ę park w Jutianowie odwiedzily dzieci z tere- I 
nu województwa, gdzie wspólnie z dziatwą !ódzkq spę. 

dzily kitka godzin na radosnej zabawie. 
NA ZDJĘCIUi największym powodzeniem cieszyła się I 

karuzeia. · 
~------------------------------

Międ,zynarodowy 

DZIEN DZIECKA 
o 

Sylwetki łódzkich .pla·styków 

Poranki 
o 

filmowe O Zabawy 
Wieczornice 

w dniu dzisiejseym na ca.. stronle gazety). a na pewno 
łym świecie obchodzony jest wybierzecie dla siebie coś 
urcx:zyście Międzynarodowy ciekawego. Ludwik .Tyrowivz Dzień Dzieeka. Uroczysta wieczornica. 

Ludwika Tyrowicza odwie­
dzający wystawy plastyki lo­
dzianie znajq przede WSZ'IJst­
kim dzięki jego pracom drze­
worytniczym. Artystę intere­
suje ;ednak nie t11lko drzewo­
ryt - zajmuje się wszelkimi 
rodzajami grafiki, ilustracją 
książkową i ekslibrysami. Pra­
ce jego z tych dziedzin sztuki 
znaleźć można między lnnumi 
w muzeach Paruża, Londynu, 
Wiednia i Rzymu. 

Do ciekawszych prC1cc Tyro­
wicza, powstałych już po woj­
nie, należy cy kl Litograjii: 
„Miasta 'Dolnośląskie", plan· 
sze poświęcone ł..odzi i regio• 
nowi łódzkiemu oraz ostatnia. 
pasja aTtysty - znajdujący 
się w opracowaniu cykl plansz, 
opiewający tycie i zabytki Kie­
tecc zy zn y . 

LtLdwik Tyrowicz pochodzi 

•• P„zyqody Gucta Pinqw 1 na„ 
•. Kimhabo podrótnlk" - godz 
16 17 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
•• Niero:rłąc%nf Pr"Z)ł' jac ·ele0 

don .Młode Pokolenie"- gO<iz. 
16 IR. 20 
Poranek godz. 14 - „G,sl Ba· 
by Jaqi" - program skladan.v 

MUZA (Pabianicka l73) - ,,Za 
cent iycla" - godi. 18. 20. 
Pqranek gpdz. 16 „Król 
Law.-a" - program •kladany. 

PIONIER (Francls zkań.5\<a 31) -
, , Admirał Uazalcow". dod. 
„Sport radziecki 3·53" 
godz. 17, 19. 
Pora.nek 11:odz. 115 · - „Stas 
apćtnlalakl" - program akia 
dany. 

POLONIA (Plotr\<owska 671 
„Porwanie" - godz. 18, 20.lll 
Por„nek godz. \6 - „Fufal'ka 
I dzbanuszek" - program ekła 
dany. 

PRZEDWIOSNIE (Zeromsklego 76) 
„Celuloza" - godz. 20. 
Poranek godz. 14 - „Timur 1 
Jeqo drułynau. 
MAJA (Kllh\sklego \781 - „Pod· 
•łtp swaitkiu, dod. „Gdańska 
opowlełł" - godz. 19. 
Poranek 11odz. 17 - „Sadko". 

REKORD (Rzgowska 21 „Na 
dworze ksltcla Terki" - godz. 
18. 20. 

„Konik Poranek ffodz. 16 
GarbuHk'. 

ROMA (R•gowska 84) - „Poca· 
lunek na stadionie'', dod. „ Na 
owczej fermie" - godz. 18. 
20. 
Poranek gc>d'z. 18 - „Pan Pro­
kouk I spółka" program 
składany. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Pl,tka 
i: ulicy Barskiej" ganz. 
lB.20. 

SWIT (Bałucki Rvnek) - „Snlei· 
ka", dod. „swlat młodych &·53" 
- godz. 18. 20. 
Poranek godz. 18 - „Prayąo­
da m;tłeąo Sarmlko" pro· 
gram Rkladan)'. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Dit• 
1•", dod. „ Młodzi inżyniero­
wie" - godz. 18, 20. 
~orane!< godz. 18 -' „Lis chy· 
truHk" - program skła.d„ny". 

WŁOKNl4RZ (Próchnika 16) 
„Córka pułku" - godz. Hl. 18. 
20. 

' Poranek god-z. 14 .. Złoty 
kluczyk". ' 

WOLHOSC (Pr-.ybyszew0>'<1e)!O 16) 
- „Zaporożec u Ounafem" -
godz. 16, 18, 20. 
Poranek godz. 14 - „Waw­
nyńcowy sa<ł" program 
skladany. 

ZACHeTA (Zgierska 26) - „w 
teatrze satyryków" I „Mecz: stu­
lecia" - godz. 18, 20. 
Poranek godz. 16 „Teatr­
:i:wlerz,t" - program sklada· 

o:bRCOWE (Dworzec Kallsk11 -
• Szczę"iwe dzletlń1tw0". ,.Sw1-
stakl". „Przcqh1d eport<YWY 
4-53", „Swiat młodych B-53", 
PKF 21-54 - godz. 16. 17, 18. 
19. 20, 21. 22. 

D:rlslejnej nocy dyżurują na· 
stępujące apteki: Ptotr,kowska 
165, Narutowtcza 6, Rzgowska 
147, Wlęckowsl<lego 21, Karo· 
lewska 48. Piotrkow•ka 307, LI· 
manowsl<lego BO. AJ. Koscluszkl 
48. 

OSTRE 
DY%URY SZPITALI: 

Chlrurąla - całą dobę dyżu· 
ruje l Kllnlka Chirurgiczna, ul. 
Wigury 19: Interna - całą dobę 
dyżuruje Szpital Im. rlr. Sterlln· 
ga, ul. Sterlinga ~-3: dyżur po· 
łożnkzo-qlnekoloą1czny całą 
dobę dyżuruje Szpital Im. dr H. 
Wolf. ul. Łagiewnicka 34. 

Watne telefony 
Poąotow1e Ra1unkowe - 154-44 
Straż Pożarna - 8 
Miefsl<a Komenda MO - 253·60 
f<'le1sl<I 05rod<!k Informacji 
• 59-15. 

ze Lwowa. U KazlmieTza Si­
chulskiego tLczyt się mala1·­
stwa, poświęci! się jednak gra­
fice, którą .~tudiowat pod kie­
runkiem Skoczylasa w Aka~ 
demii Sztuk Pięknych w War­
szawie. Samodzielną pracę 

artystycznq rozpoczął w 1926 
rokt1. Bral udział w szeregu 
wystaw krajowych i zagra­
nicznych, OtTZymał Wiele na- ' 
gród i wyróżnień. W Łodzi o­
siedlił się po wojnie. Przez 

ł(amlenlarze pińczowscy dla Pa­
łacu Kultury I Nauki - drzewo­
l'Y1 z Teki Kieleckiej Tyrowicza. 

szeTeg la.t był pTofesoTem 
Wyb:ze' Szko!11 Sztuk Pla­
stycznych ora.i dyrektorem li­
ceum. Obecnie Ludwik Tl/TO• 
wlcz jest prezesem OkTęgu 
t.ódzkiego Zwtq.zku Polskich 
ATtystów Plast11ków. 

Komunikaty 
Ł6dzkiego OSrodka 

Sz'kolenla Partytneqo 
SI uchacze 1tamol<BZ'8l~en la 

wszy„tklch kierunków winni zglo. 
slć się do O§rodka po btbllogra· 
(lę do seminarium na temat 
„Charakter pa11s1wa demokra~jl 
ludowej I el.lipy jego rozwoiu • 

• • • 
Zawll!.datnls •lę wszystkich pre· 

legentóW KŁ. KW I KD. że w plą· 
tek. dn. 4. VI. 1954 r„ o i::odz. 
17. w lokalu O~rodka. ul. Trau· 
gutta 1, zostanie wygłoszony od· 
czyt na temat: „o pracy µrels· 
11enta". Odczyt wy glos1 low Ka· 
tuskl. Obecność wszystkich pre­
legentów obowiązkowa. 

W zwlą„ku z P<Jwyżst.ym, semi­
narium prelegentów KL nlano­
wane na 4 czerwca zootaJe· prze­
sunięte na 5 czerwca. godz. 15 . 

W naszym mieście część zorganizowana zostanie w 
imprez odbyła się już w ub. sali MDK (Moniuszki 4a). 
niedzielę. Dzisiaj najmłod- W wieczornicy prócz dzieci 
szych obyw'ateli naszego brać będą udział: młodzież 
miasta czeka także. wiele cie- ze szkół wiejskich oraz za.. 
k1twych i wesołych imprez. proszeni rodzice. W części 

W czternastu kinach łódz- artystycznej wystąpią n;i,j. 
kich w dniu dzisiejszym wy. LE:psze zespoły dziecięce. 
świetlane będą na poran- · Także dziś, o godz. 17, od­
kach filmy dla dzieci. Jeśli bQdzie się w Klubie Między. 
chcecie wybrać się na któryś narodowej Prasy i Książki w 
z nich, zajrzyjcie do reper- • Lodzi. ul. Piotrkowska 86, 
tuaru kin (na tej samej zabawa dla dzieci. 
------------ W programie uczestniczyć 

Kronika 
parłyina 

Dzielnlca Bałuty: Dzl~. 1 
bm., o godz. 15.30. w lo­
kalu KD Ba.luty, odbcdzle 
się semlnarlum dla przo. 
dujących agitatorów. 

Dzielnica $ródmlojsl<a: 
Dz iś, l bm„ o godz. \6, w 
Ośr• ku Szkolenia Party j· 
nel!o. Plotrkows·k.a 194 od­
będzie się seminarium dla 
grupy drugiej. 

* * * Dzls, J bm.. o godz. 16, 
przy ul. Piotrkowskie; 194. 
odbędzie się narada kol­
porterów ' członków egze. 
kutywy odpowiedzialnych 
1.11 kolportaż prasy z tere· 
nu Dzlelolcy SrOdmleJ­
skleJ. 

* • * Jutro, 2 bm„ o godz. Hl, 
w sali Domu :tołnl~rza. 
Przejazd 34, odbędz1~ sl9 
odczyi nt. „Walka z chwa­
stami 1 chorolJamt roslln". 
Na odczycie winni być o­
becni przewodniczący I 
członkowie ekip łąc.mośc' 
miasta ze wsią z terenu 
Dzielnicy Srórimlej«l<lcJ. 

* * * Uwaqa kolporterzy by· 
te] Dzielnicy śródm ' dcl• 
Lewa I Widzew. Z dniem 
27 maja zo&tala przen1esl0-
11a z ul. Narutowicza 28 
Delega tura PPK „Ruch" nr 
VI. Mieści s·lę ona obecnie 
przy ul. Sienkiewicza 16 
(prawa oficyna> tel. 1!\2-03. 

........... ,, .............. „ ....... , ....... 

18 zł kosztuie 
now~ rnr~ła~ jazdy PKS 

Ukazał się Już w sprzedaży 
nowy, obowiązujący w sezo· 
n ie letnim 1954 r., rozkład 
jazdy autobusów PKS. Egzem· 
plarze rozkładu jaz.dy - w 
cenie 18 zł za sztukę, naby· 
wać można we wszystkich 
kasach biletowych PKS. 

będą zespoły Społecznego O. 
gniska Artystycznego. 

Poza tym Teatrzyk Lalek 
wykona „Bajkę Lańcuszko­
wą" wg Porazińskiej w a.­
dapta.cji Józefa Raczka. 

Piękne bajeczki opowie 
dzieciom Irena Mischke. Sło­
wo wiążące - Jan Koprow­
ski. 

WTOREK, 1 CZERWCA 1954 R. 
Łó0%, FA.LA 230, I m 

WIAQOM0,$(:1: 5.05. 6.00, 7.00. 
7.50, ll.04, '14.00. 18.15, 21.30, 
13.55. 

6.115 Muzyka rozrywkoW4. 6 ,30 
Kalendarz radiowy. 6.:37 Mu?.yl<a 
popularna. 6.~o Gimnastyka. 7.IS 
Muzyka poranna. 8.00 „Btokttna 
sztafeta.". 6.25 Koncert murykl 
POoPularnej, 12.10 Ple~nl włoskie. 
12.2~ „Na swojską nutę ", 12.4.5 
Audycja dla wi;t. 13.00 rnrorma­
cje dnia. 13.05 Program dnia. 
13.10 Przegląd prasy ~totecznej. 
13.15 Gra orkiestra ŁRPR p. d. 
Henryka Deblcha. 14.10 Dla klas 
m 1 rv słuch. 14.30 Dla kla.sy V1 
„życie gleby". 15.00 Korespon­
dencja z zagr&nlcy. 15.15 Utwory 
skrzypcowe. 15.30 Gra zespOl gł· 
1.arzystów. 16.00 Muzyka rcnryw­
kowa. 16.10 Lódzkl tygodnik 
dtwlękowy. 16.25 Koncert ork. 
t.RPR p. d. Henryka Deblcha. 

, 16.4·~ Rep. pt. „Blale kruki z ull· 
cy Gda1iskie}''. 16.55 „Na dro· 
gacb p\)stępu ' wle·lzy". 17.00 
Dla dz\ecl aud. at.-muz. J 7.30 
T'lo.•enkl dla dzieci w wyk. telisl<. 
tercetu' wokaln. 17 45 „Z mikro· 
fonem orzez miasto 1 w'eS". 18.00 
„O szczęście I radość" - aud. 
dla dziec i. 18.20 Gra \<rakowska 
orl<lestra. 19.00 Muz)'kB I akmal· 
noścl. 19.25 Aud ycja l'teracka. 
19.'45 Komoozytor ty)Zodnla. 20.20 
Audvcja aktualna. 20.45 T0 alr 
Młodego Słuchacza. 21.45 Wia­
domości spor:owe. 21.50 Mu.1.yM 
t.aneczns . 22.20 Awlycla ll teri,cka 
- „O.bywatele" . 22.40 „Wler.zor· 
na aunyc~a kameralna", 23.10 
„Nocna serenada„. 

------------------------------------------""".'----....... ----------------------
Zakłady Pneęiyflo Bawełnianego 

Im. FELIKSA OZIERŻYASKIEGO 

Łódź, ul. Piotrkowska. i93·295 

przypominają. te stosownie do uchwały 
Rady Panstwa I Ra~y Ministrów z dnia 
14.. 12. 1950 r~ wszelkie zażalenl.a I odwo 
tania załatwia dy rek tor lub )ego zastępca 
we wtorki od godz. 12 do 14. Jeśli we wto­
rek przypada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzieó powszedń1 
tygodnia. · 902 K 

ZAPISY 
Dyrekcja Technikum Budownictwa Komu· 

nalnego w t.odz1, ul . Boj. Getta Warsz. nr 25, 
przyjmuie zapisy po kl. 7 szkól podstawc: 
wych na wydziały: łl wodno kanał!zacyJ· 
ny, 2) miejskich urządzeń sanitarno • tech· 
nicznych. 

Kancelaria szkoły udziela informacji od 
i;:odz. 8 do 14. 1149·K 

Pracownicy poszukiwani 
Srobowników na samoprz!lśDice wózkowe, 
pracowników do straży przemysłowej I prze­
ciwpożarowej tatrudnlą natychmiast Zakła­
dy Przemysłu Zgrzębnego "Wiosna Ludów", 
t.ódi. ul. Zeligowsklego 3/5 Zgłoszenia oso· 
oiste przy jmuie Dział Personalny. 

1133 K 

Inżynierów: drogowca, budownictwa. wodne­
go, instalacji wodno • kanalizacyjnych I bu· 
dowlanego . kosztoryslstę oraz techników o 
w /w specjalnościach ' z dużym stażem pracy 
w wykonawstwie I projektowaniu przyjm ·e 
natychmiast Biuro Projektowania Zakładów 
Włókienniczych. Zgłoszenia osob:ste w Dzia· 
le Personalnym. ul. Sienkiewicza nr 47 . 

1198 K 

ZELOWSKIE ZAKŁADY 

PRZEMYSł..U BAWEŁNIANEGO 

Zl'lów, ul. Żeromskiego 21 

przypominaJą, te ~tu~nwnie do uchwRły 

Rady· Państwa t Rady M1n1<trt'>w z rin1a 
14. 12. 1950 r. w~1.elk1e zaz!llenia 1 ndwu­
tama ZllłlllWla dy1ektor łub ie~u rastę(ici. 

we wtorki od gudL. 12 do 14 1 od 16 d11 18. 
JeSII we wtorek prtypacla d1.1en wol~1y od 

pracy, dniem przyjęć 1esl naJbl1z.<ą d,;eń 

pows1.edni ty~udn1a, 783- K 

Owó<'h wykwaltti.kowanych kslęgowycb do 
ks1ęguwosci fimrnsowei poszukUJą od tardZ 
ZW ANN A 11. Zgłoszenia osub1s1e przy ,mu· 
ie Dział Kadr, ul. Gdańska 138 w gud .t . od 
8 do 15. I l5U K 

Elektrochemika z wyższym wyksztalcenil'rn 
na stan1Jwisko kierownika galwanizerni ł 
technika • mechanika do Izby l:'omtarów z.ci. 
trudnią n.atychmiast Zakł<1dy Wytwórcze 
Wyłączników Niskiego Nap1ęc1a A 2, t.6dź, 
ul. Przędzalniana 7l. Waqmk1 . do omów1en1a 
na miejscu. Zgłoszenia osobiste przyjmu1e 
Dzlal Kadr. 1155 [{ 

Wysoko WYkWalifikowaoych rnżyoierów I te­
chników specjalności architektoniczno · kan· 
strukcyjnej, instalacji sanitarnych i l<alkula· 
torów na kosztorysy budowlane zatrudni Wo· 
jew6dzkie Biuro Projektów w Łodzi, ul. 
Traugutta nr 14. Zgłoszenia osobiste przyj· 
muje D;r.iał Personalny w godz. od 7 do 15. 

ll64·K 

Dwóch techników drogowych zatrudni od 
zaraz Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Rawie Mazowieckiej. Wymagane kwa!ifi· 
kacJe . te~hnikum drogowe. Warunki pracy I 
wynagrodzen:e w lg układu zbiorowego z 
dni.• 20 VI 1949 r„ dla robót drogowych, 
mostowych I wodnych. 1202-K: 


